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u i l k a  m y ś i s  s m u t n y c h .
Trzeb? to wyznać: wiadomości o pow­

szechnym, iuż nie tylko czechosłowackim, 
ale europejskim hołdzie, jaki składa się 
Prezydentowi Masarykowi, wstępującemu 
dziś w wiek patrjarchów, przyjmujemy 
z uczuciem dość mieszanem .. Są bowiem 
w tvm ogólnym entuzjazmie świata dla 
wielkiego Czecha akcenty, które każa 
nam mimowoli porównywać stosunki cze­
skie z naszemi, i z tego porównania cał­
kiem nieprzyjemne snuć wnioski. Może to 
jest zazdrość, a może tylko wstyd, że gdy 
sąsiedni naród, który o 150 lat dłuzejj róż 
my, cierpiał niewolę, wydał woaza napra­
wdę wielkiego, o k o I o  którego, jak koło 
dumnego sztandaru, mógł skupić się "ały, 
to my Poiacy tak tragikomicznie realizu­
jemy stare marzenia o wielkim wodzu 
Narodu. Wielki Czech wychowuje swój 
"aród, godzi sprzeczne w nim dążenia, 
łączy ludzi, stronnictwa, narodowości, gdy 
przemawia, to jak mędrzec : ojciec, gdy 
działa, to jak wcielony symbol Narodu. 
W  jego osobie znajduje demokracja cze­
ska wodza, którego kierownictwu może 
się z calem zaufaniem powierzyć. Koło 
Masaryka niema żadnej legendy, ani ład­
nej kliki pochlebców i histerycznych lub 
zapłaconych chwalców, Masaryk ich nie 
potrzebuje, bo do hislorji wszedł jak wiel­
ki pan do swoich włości, a n?e włamał 
się do_ niej przy pomocy sprytnej rekla­
my. Pisał Helwecjusz, że każda epoka ma 
swrgcL wielkich ludzi, a jeśli nie ma, to

ich sobie wymyśla. W ;elkości Masaryka 
nikt nie wymyślił, ona sama się naizu 
ciła. To jest bronz, a nie glina w bron- 
zowym kolorze.

Takim żywym pomnikiem jest także 
Mussolini.ftMoi.iia mieć awersję do faszy­
zmu, można w Mussolinim odczuwać brak 
cechy, która 'snamii »nuje wielkości wyjąt­
kowe. wielkoduszności wobec przeciwni­
ków, ale trudno nie przyznać, że głowa 
Benita jest laboraterjum oszałamiających 
idei i że na usługach tej świetnej inteli­
gencji stoi wola, tak sprawna i mocna, 
jakiej od wieków nie wydały Włochy. 
Pragnie on wyryć „jak lew pazurem” 
znak na swej epoce, pożera gc impera- 
torska ambicja, większa może nawet, niż 
namiętna miłość Italii. Ale jakąż tytanicz­
ną pracę, jaką bezprzykładną a coczien- 
ną ofiarność oddaje on na usługi swej 
ojczyzny. Czytajcie iego mowy: jest w nich 
cały program polityki zagranicznej i jest 
plan wychowania młodzieży, są praktycz­
ne iaee gospodarcze i skarbowe, jest cała 
doktryna administracje są reformy spo­
łeczne, wojskowe, kolonjalne Rzadko 
tylko rzuci dalekim pi-zeciwnikom słowa 
groźne i ostre, gdyz mówi zawsze do Na­
rodu. a mówi na to, by go pouczyć ■ zor- 
ganizoy ać, by podnieść w nim ambicję 
historyczna i dumę narodową. W  każden 
wielkiem powołaniu jest coś z kapłań­
stwa. które dyktuje powagę w występach 
zewnętrznych. Masaryk i Mussol ni mają

W ai azowa, 8 . 3 (Teł. wł.). Na posiedzeniu 
sobotniem Sejmu KI. Ch D. zgłosił do laski 
ma-szałkowskiej następujący wniosek: Wniosek 
KI. <Jh. D., żądający ustąpienia mm. wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego p. Sławo­
mira Czerwińskiego. _ _  Podpisani wnoszą: W y­
soki Sejm uchwalić raczy. Sejm wzywa do 
ustąpienia ministra wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego p. Sławomirs Cze-wińskiego.

Identyczny wniosek zgłosił również El. Nar. 
Dzisiaj również K I. P P S  zgłosił wniosek, 

żądający ustąpienia min. Prystora. Wniosko­
dawcy powołują się na sprawozdanie podkomi­
sji budżetowej, która stwierdziła, że minister­
stwo pracy i opieki społecznej popełniło w  okrt 
się urzędowania min. Prystor: szereg aktów bez
prawnych.

-------- o------ -—

ten patos namaszczonych na urząd kie­
rowników Naród wioski odczuwa w Mus- 
solinim przyrodzoną „nadrzędność" i idzie 
ślepe za jego rózgami. Takie s a c r i f i- 
z io  d e l l ’ i n t e l e t t o  w polityce współ­
czesnej może samego dyktatora sprowa­
dzić z właściwej drogi — przykładem Na­
poleon — i przyjaciele Italji patrzą z du­
żym niepokojem na dregę. po jakiej ona 
dziś kroczy, ńle na takie zaślepienia 
narodów nieme lekarstwa. Zresztą wy­
zwalają one w narodach takie wysiłki 
nadludzkie, że po katastrofie pozostaie im 
olbrzymie dziedzictwo sławy, krzepiące 
pokolenia.

. . .  To są smutne myśli, bo pisząc 
o Czechach i Włochach myślimy c Polsce. 
Myślimy o nes/ei stuletniej mieroslaw- 
czyźnie, o stawianej na koturnach legen­
dzie, która żyje reklamą i biciem przeciw­
ników, przymusowym kultem i lżeniem 
wszystkich, oo nie w.erzą. Tu nie wycho­
wuje się narodu i nie pełni sie kapłań­
stwa na naczelnem stanowisku.

Jest to coś innego, co» polskiego, coś 
niebronzowego

Przykro, że 80-lecie Masaryka . buazi 
w Polaku tak.e smutne myśli- ax.

PROTEST W a R SZAW Y PRZECIW  
EAR ŁAR ZYUSTW U SOWIECKIEMU.

- Warszawa. Dn 7 hm. odbyło się w W ar­
szawie w ielkie zebranie, ;jakc zbiorowy pro­
test w  stolicy Polski w sprawie prześladowań 
religijnych w  Sow ‘QtacL W  zebraniu wzięli 
•udział przedstawiciele licznych zrzeszeń ‘ zaró­
wno starszego społeczeństwa, jak  i młodzież”  
aKademickiej. - *

DEPESZA Z ŻV CZENIAMT DO PREZ  
M ASARVRA.

Warszawa. 8 . 3. (IA T ). N a wczoraiszej uro­
czystej akademji w  salach Rady Miejskiej 
w .Warszawie nostanowiom  wysłać do prezy­
denta Masaryka depeszę z wyrazami czci i 
z życzeniami,
I PRECZ Z PACHOŁKIEM NIEMIECKIM.

Warszawa 8 . 3. (Te le f wł.). Hr. Coudenhove* 
Kalergi, znany propagator iaei Pa r europy, urza 
dził w  sobotę odczyt w  auli Uniw. Wa.szarw 
sldego. Na odczyt przybyli członkowie rządu, 
zebrała sdę śmietanka arystokratyczna. Gdy 
miał p. Coudenhoye przemawiać wystąpił? mło 
dzież z ok-zykani: precz z  pachołkiem niemiec 
kim i sowieckim, Okrzyki trwały talk długo 
że opóźniły odczyt o pól godziny_ T ’ • 1“  *O — —

Warszawa 8 . 3. (Telef. w ł.) Zapowiedziani 
na dziś Dosiedze-nie komisji adinmistracyjnej nie 
odbyło się. Komusja odbedaie posadzenie jw go- 
medziaiok.
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0  zem FifTU inni?.
Nihilizm prawicowego rcwcluc>onisty.

Rzecz jest zrozumiała, że prasa rządo­
wa chwali każdy krok rządu i żo jej po­
chwały osiągają poziom entuzjazmu, gdy 
ten krok rządu odpowiada jej życzeniom. 
Nic dziwimy się też, gdy prasa rządowa 
wyraża uznanie rządowi za jego oświad- 

' czenie, na komisji złożone, że na razie 
(nie ma zamiaru występować z projektem 
Konstytucji. Na uwagę jednak zasługuje 
ortyinił pesła Mackiewiczo w wileńskiem 
„Słowie" i w „Dzienniku Poznańskim'1... 
P. Mackiewicz jest monarchistą i zwolen­
nikiem dyktatury. Nawoływał przez sze­
reg miesięcy do przewrotu, a p. Bartla, 
Jctóry chciał współpracy z sejmem, trak­
tował nieledwie jak zdrajcę obozu rządo­
wego. Ten to p. Mackiewicz stawna teraz 
zasadę, że rząd

„nie pov,mien wyskakiwać niepotrzebnie, 
aby wyciągac fcejm z topieli bezsilności, 
w której sejm znalazł się z własnej winy". 
Rząd — oświadcza skromnie p. Mac­

kiewicz — przychylił się do tego jego po­
glądu. Coż się potem stało?

„Po  odmo.mej — pisze p. M. — odpo­
wiedzi rządu sejm oczywiście musiał się 
skompromitować swoją, bezsilnością. W  go-

1 dzinę po odczytaniu deklaracji rządowej 
komip. amiitacja ta stała się faksem".
I teraz, najciekawsze!

„Przyznaję się —  wyznaje p. M- —  że 
się ucieszyłem z tego jaskrawego aowodu 
nieudolności ejmu do zmiany konstytucji, 
ułożonego przy pierwszej próbie r< almej, 
zo jest przy pierwszem głosowaniu".

. Wieje z tych słów przerażający cynizm 
i  nihilizm prawicowego rewolucjonisty... 
Nic to jeozcze nie znaczy, że każde za- 
<jrażnii nie mmi Izy sejmem a rządem ra­
duje p. Mackiewicza. Komuniści z lewej, 
a „pułkownicy ‘ z prawej strony zacierają 
ręce w takich wypadkach zawsze!-. Ale 
tzdumiewającem jest, że poseł zaliczający 
się do obozu BB., „wyciąganiem sejmu 
% topieli" nazywa zajęcie się rządu rewizją 
konstytucji ! „ Więc to ma być reprezen­
tant ooozu, który wysuwa hasło rewizji 
konstytucji przez sejm? Coraz więcej 
mnoży się faktów każących sądzić, że cała 
ta sprawa jest niczem innem ze strony 
BB„ jak — komedją!

Lekkomyślne pogłoski.
„Gazeta Warszawska" omawiając wra ■ 

lżenie, iakie w świecie wwvołaio wystąpie­
nie Stolicy Apostolskiej w sprawie prze- 
iladowania religji w Rosji, twierdzi, że 
iw obecnej chwili kapitalizm międzynaro­
dowy „zwraca z pożądliwością oczy" ku 
Rosji, jako pojemnemu rynkowi zbytu. 
Według organu Stronnictwa Narodowego 
kapitalizm spodziewa się lada chwila ka­
tastrofy gospodarczej i społecznej w Rosji. 

„Na moment tego spodziewanego zała- 
tnazna pizygosowuje się atak na Rosję sol 
iwtodką".
•1 zauważa „Gazeta Warszawska", że 

, mrożę się wylęgnąć w  pewnych gło 
wach myśl wyciągnięcia kasetonów z og- 
jóa rękami innych; powiedzmy odrazu rę- 

I kami czyjeml —  Polaków".
W  końcu apeluje „Gazeta Waiszaw- 

fafca“:
,Piszemy o tych DprawaJi dlatego, by 

slow i nasze douzły do tych, w  czyich gło­
wach snują się pomysły wplątania nas 

U r bersencowną avi anturę i  by to skłoniło 
f i e h  nnetylkw do poniechania wszelkich po- 
orynaó, ’ ecz i  samej mj śll o nich".

J  Nie wiemy, co to ma wspólnego z wy­
stąpieniem Stolicy Apostolskiej, która — 
wiadomo — wzywa świat do modłów, a nie 
do walk' orężnej. Natomiast widocznem 
jest, że łączenie tego wystąpienia Papieża 
z  pogłoskami o wojnie „kapitalistów" ze 
sowietanr wpłynąć może ujemnie na ak­
cję protestacyjną przeciw niesłychanym 
prześladowaniom religji w Rosji, a samym 
sowietom dostarczy atutów do aalszej wal­
ki z religją. „Gazeta Warszawska" tego 
pewnie nie chciała. Mimowoli jednak od­
daje przysługę Rosji sowieckiej.

Kłopoty „Frakcji Rewolucyjnej
„Robotnik" pisze:

„KJuh sejmowy BBS. ma znowu nielada 
kłopot. Z  chwila utraty mandatu przez p. 
Szczyoiorskiego klub ten utracił prawo do 
udziału w  komisjach, któro to prawo przy­
sługuje wyłącznie klubom posiadającym 
conąjniniej 11 członków.

W  swoim czasie klubowi BBS. przyszedł 
w  sukurs „bratni" klub BB. i wspaniało­
myślnie ustąpił mu p .  Burdę. Obecnie —  
jak mówią w  Sejmie —  klub BBS. znowu 
miał się zwrócić do BB. z prośbą o w ypo­
życzenie jednego jako tako „rewolucyjne­
g o "  posła... Postanowiono wypożyczyć ko­
goś, ale znowu w  tem sęk, że żacien z  po­
słów BB., do których dotychczas zwracano

i!

Przegląd religijny.
Ograniczenie katolicyzmu w Szwecji.   Ciekawą polemika w wiedeńskiem piśmie.   Pasto­
rzy luterscy prowadzą księgi metrykane dla katolików. —  Ministrem nie może być Katolik.

Toczyła się niedawno na łamach wiedeńskiej wieianyc-h ślubów kazano rejestrować wobec 
„ReichDost" interesująca polemika w sprawie katolickiego proboszcza? 
sytuacji katolicyzmu w  Szwecji. Interesująca 
zaś dlatego, że do udzielenia wyjaśnień widziała 
się zmuszoną aż sama głowa luterańskiego —  
narodowego kościoła w  Szwecji, znany orgam 
zator liberalnego protestantyzmu, często cyto­
wany teolog modernistyczry, arcybiskup So 
derblom z Upsali.

Polemika rozpoczęła się od tego, że odpo­
wiadając prasie szwedzkiej na zarzuty w  związ­
ku z napadem w  Rzym ie na biskupa Smitha.
stwierdziła „Reichspost" nieznane   zdaje się
—  w  żadnym kulturalnym kraju upośledzenie 
katolicyzmu przez rządy Szwecji

W  szczególności stwierdziła, że —  dotąd 
jeszcze katolicy proboszczowie nie mogą pro­
wadzić ksiąg metrykalnych, ale że je dla ka­
tolików prowadzą luterscy pastorzy... Dalej, że 
skutkiem tego z okazji ślubów katolickich do­
chodzi do przykrych scen w kancelarjach pa- 
rafjaluyeh, albowiem pastorzy starają się bar­
dzo często „nawracać" katolików, a przynaj­
mniej szykanują ich, gdy  już w inny sposób nie 
mogą okazać swej niechęci do katolicyzmu...
Ponadto, że dotąd jeszcze obowiązuje ustawa, 
iż ministrem może być tylko luteranin... Wresz­
cie,, że katolicy nie mogą być nauczycielami...
Zarzuty były postawione pod adresem Szwecji, 
więc rządu i parlamentu; że jednak przy ten? 
wspomniała „Reichspost" o „liberalnym " arcy­
biskupie z Upsali, do polemiki stanął i on tak­
że. Ciekawa to odpowiedź i  —  pouczająca bar­
dzo!

W  sprawie luterskich ksiąg metrykalnych 
dla katolików i złączonych z tem wydatków 
pisze Soderblom: „Podatki, które rzymscy kato­
licy  opłacają szwedzkiemu kościołowi, tłóma- 
czyć należy w  ten sposób, że według poglądów 
państwa (!) wszyscy obywatele powinni się skła 
dać na urzędników prowadzących księgi stanu 
cywilnego, skutkiem tego i katolicy muszą 
opłacać prowadzenie ksiąg stanu cywilnego 
przez urzędy parafjalne Autorskie. nrzYD „G ł 
N.“).

Z tego zaś mają katolicy tęsamą zupełnie 
korzyść co reszta obywateli. Trudno więc zro­
zumieć, dlaczegoby nie mieli ponosić części 
kosztów. Tesarne podatki opłacają także meto­
dyści i żyazi, jako obywatele państwa".

Charakterystyczną jest rzeczą, że Sódcrbłom 
milczeniem pominął sprawę szykan, a całą hi­
storię potraktował lekko: _  ołaca wszyscy, na
wet żydzi, __1 więc czegóż chcą. katolicy?..*
Nie może „liberalny" arcybiskup z Upsali zro­
zumieć, że me już sprawiedliwość, ale prosta 
przyzwoitość wymaga, by rejestracja ruchu ka­
tolickiej ludności odbywała się w  ka­
tolickich urzędach parafjalnych, a nie inno­
wierczych.. Cóżby powiedzieli polscy protes­
tanci, gdyby im fak ty  ochrzczenia dzieci lub za-

Jeszeze ciekawszych rzeczy dowiadujemy 
się w sprawie ślubów. Soderblom pisze, że od 
r. 1915 (!) zapowiedzi nawet katolików muszą 
się odDywać w luterskim urzędzie parafjalnym 
ale to „ t y lk o   tłumaczy   w  interesie s ta ­
tystyki"... Jak gdyby statystyka coś na tem 
ucierpiała, gdyby rejestrację zapowiedzi przed 
ślubnych zostawiano samym katolickim probo­
szczom.

W  sprawie ministrów pisze „Sóderblom": 
„Z  powodu ścisłej łączności między Daństwem 
a kościołem w Szwecji jest rzeczą łatwo zro 
zumiałą. że ministrowie tego państwa muszą na 
leżeć do kościoła, którym kierują... I  nie zda­
rzyło się dotąd, by któryś z katolików Szwecji 
objawił zamiar zostania ministrem i natrafił 
skutkiem tego na powyższe postanowień's“ .!j 
P odkreślić wypada, że nawet zdaniem ..liberal­
nego" arcybiskupa luterskiego kierownicy pań­
stwa. przyznającego się do konkretnego w y ­
znania. winni być członkami wyłącznie tego 
wyznama. W  Polsce m p oburzono się n.edaw- 
no bardzo gwałtownie, kiedy jeden z posłów 
zwrócił uwagę na fakt. że ważny resort wycho­
wania dzierży minister który wiarę katolicką, 
wiarę narodu poiskiego. porzucił i przpszedł do 
iryzuania luterskiego. Możnaby co do tego w y ­
padku zasięgnąć opinji Sóde-blema. W łaściwie 
nawet ją  mamy wyżej wyrażoną Dość jasną!... 
Uderza jeszcze w wyjaśnieniu SSderblotna twier 
dzenie. że żaden z katolików „nie natrafił" ua 
powyżnze ograniczenie co do wyznania mini­
strów. Lecz. jakże miał „na+rafić“ . skoro drogi 
do teki ministerjalnej jest raz na zawsze prze­
cięta dla katolików?

W  jednym tylko punkcie i to tylko czę­
ściowo złagodził Soderblom. zarzuty. W  sprawie 
szkolnej... Przyznał mianowicie, że istotnie nie 
może być katolik w Szwecji nauczycielem 
w  szkole powszechnej, ale wyjaśnił to tem. że 
każdy nauczyciel szkoły powszechnej *. musi 
uczyć religji, oczywiście luterskiej... Jest to 
jednak tylKo złagodzenie, ale nie obalenie za­
rzutu. Dlaczegóż bowiem me mogliby obowiąz­
ków nauczycielskich pełnić i katoliccy nauczy 
ciele? Nic nie stoi na przeszkodzie, żeby uczyli 
świeckich przedmiotów, a naukę religji (tak pro­
testanckiej, jak katolickiej) —  odpowiedni 
przedstawiciele władz wyznaniowych!

W ydrukowawszy w  całości długie pismo S(5 
derbloma zauważa „Reichspost", zupełnie słu­
sznie, że pismo to dowodzi, iż katolicyzm 
w  Szwecji cierpi ograniczenia tak wielkie, ja­
kich w  żadnym katolickim kraju nie cierpi lu- 
teranizm... Dodajmy do tej słusznej uwagi je­
szcze to. że „liberalny" Sóderblom nawet nie 
odczuwa nieprzyzwoitości takiego stanu rze 
czv. Pejot.N

Zagadnienie Renu.
Słyszy się często nad Wisłą, że nie rozu- 

mio się we F rancji zagadnienia Renu. a  przy­
najmniej nie docenia się jego  -ważności. By­
łoby to wręcz sprzeczne z dwuty-siącletniem 
doświadczę dem. geograficzno-h i storycznem. 
W  rzeczywistości jest też we Francji inaczej. 
Mogą sobie pewne sfery .polityczne snuć gTy 
dyplomatyczne, niestety niebezpieczne i gro­
źne; nie przeszkadza to  temu, że szeroka upi- 
nja narodowa jeet czujna, reaguje żywo i  szyb­
ko na tamto posunięcia, i zwłaszcza, kierowa­
na przez odpowiednich ludzi, jest w  stanie sa­
rn? się uczyć i, w  następstwie, brzemienny 
w skutki w-pły w wywierać na Izbę i rząd.

W  bieżącym tygodniu właśnie, ostatni nu­
mer rzutkiej Revue Hebdotnadnre zamic-iszcza 
odczyt wygłoszony w Societć dt® Conferences, 
tłumnie uczęszczanej przez kulturalną elitę

się z taką propozycją, nie chce podzielić 
losu p. Burdy. —  DBS. ma zatem nielada 
kłopot' '.

P. Dębski o prześladowaniach reilgii 
w Rosji.

D ziem d k i donoszą, żo po&. D ąbsk i oneg- 
da j na k om is ji upraw  zagran icznych  uznał 

„za niewłaściwe jątrzenie (?) opinji w sto­
sunku do Rosji sowieckiej na tle akcji pa­
pieskiej, co ua zewnątrz wywołuje wraże­
nie Krucjaty, mogącej by o wstępem do za­
mierzeń zbrojnych, a które są bezwzględ­
nie wykluczone",

P. Dąbski pretenduje stale do jakiegoś 
stanowiska w dyplomacji. I ten to „dyplo­
mata*1 przvnisuie Ojcu św, myśl o jakiejś 
militarnej „krucjacie". Tak się wyznaje 
w polityce międzynarodowej... Calj świa 
oburza się na sowiety z powodu walki 
z Bogiem i religją; jednego p. Babskiego 
nic to nie oburza! Mila perspektywa na 
wypadek, gdvby tacy Dąbscy kiedyś sunęli 
U S(6 r l l  W P o lsc e . ihitoijahlfeAariiittiSISihjMt -

Paryża, przez generała Moidacq‘a, znakomite­
go znawcę spraw Renanji, gdzie przebywał lat 
sześć w  czasie okupacji, hrtykuf ten. wymo­
wny i jasny, operujący bistorją. orzewidującj 
przyszłość, wciągający W isłę w zagadnienie 
Renu, nie powinien ujść uwagi polskiej.

Parę słów historji. K iedy pod koniec ro­
ku 1918 Francuzi okupowali Renanję, spostrze­
g li z -podziw sm, że ustawiali się ściśle, wzdłuż 
■rzymskiego limes getmaniuis; odnajdywali od 
Szwajcarji po Hrlandję rzymskie fosy i co 
trzysta, czterysta metrów rzymskie wieże ob­
serwacyjne i  „castełb” , po dziś dzień zacho­
wane... Rzymianie rozumieli już byli dokładnie 
strategiczną wartość obronną. Renu. Karol 

W ielki rozumiał ją taik dotrze, że nad Renem 
usadową swoją stolkę. Henryk IV . Riehelieu. 
Ludwik X IV  ani na chwilę nie opuszczają Re­
nu z oka. Do Renu nawracają ńansyljanką 
i Napoleon.

Zapomniał o nim nieco wiek X IX , i zape­
wnia dlatego dwukrotnie (1870 1914) Europa 

bndii się pud hasłem „Naeb Paris"...
Pacę słów geografj-i strategicznej. Gzem 

jest buja Renu dla Francji? W ystarczy spoj­
rzeć z lotu pŁaka. jak mówili nasi ojcowie, al 
bo pc, dzisiejszemu. «  samolotu: olbrzymia fo­
sa —  Ren. na wschodnim brzegu KoniTska-roa 
Czarnego Lasu i Taunus‘u, na zachodmm skar­
pa W ogezów  Francja posiada, mogłaby posia­
dać, olłrzym ią fortecę naturalna na swej 
wschodniej granicy.

Traktat Wersalsiki oddawał tę fortecę 
V  ręce aljantów na przeciąg lat piętnastu. B y 
ło  to minimum, na które Focha nie proszono 
o zgodę, a na które Clemenceau zgodził się 
z ciężki sm sercem. Do tego minimum wprowa­
dzono furtkę (an  434) wcześniejszego opróż­
nienia terenu Okupacyjnego. o  He N iem cy w y­
pełnią uprzednio wszystkie nałożone traktatem 
obowiązki. Obronie, jak wiadomo, polityka 
Branda zmierza ku opróżmeniu Renanji w lb> 
cu bieżącego toku Snąć N.emcy wypełniły 
warunku ykanomiczne i2 zwłaszcza, wojskowe,

GRAND HCTEL W WARSZAWIE
IH M 1U U VA  S p rs y  W. i w l e e l f

Tel 7-i, « “ - i  136-30. 263

75 pokoi nowoczesnym konlortem urządzonycn 
od zł. 5-50 na ć.obę wraz z pościelą, bielizna 

oświetleniem.

Pomińmy pierwsze, cu do których wystar­
czy nadmienić, że z układu w układ, i z Da- 
wesa w  Younga. Francja zamiast 136 miljar- 
dów oaszuiodowania ma Już tylko otrzymać 
22. Jak się przedstawia w ekon a jR  klauzul 
wojskowych?

W ystarczy tu zestawić artykuły Trakta­
tu Wersalskiego z pewnemi dainenr starysty- 
cznemi wvciągnie+eml z budżetów niemieckich 
od roku 1925.

W edług art. 164 Traktatu Niemcy nie po­
winny przekroczyć liczoy 102 .000  karabinów: 
w  rzeczywistości, i wedle cyfr własnego budże­
tu, os-ąamięto 300.000.

Zamiast 252 armat polowych, —  19.000.
Zamiast 458.000 sztuk amunicji armatniej—  

2.500 000 etc. etc.
ATtykuł 168 Traktatu wspominał wyraźnie 

o wyrobie materjału wojennego tylko w fa­
brykach podanych do wiadomości Aliantów. 
Tymczasem w dniu 15 grudnia 1926 Sch°ide- 
manm na posiedzeniu Reichstagu podaj rewe­
lacyjne dane tyczące się forsownego zamawia 
n’ a broni w Rosji sowieckiej, i wprost zakfa 
dania w  Rosji niemieckiego przemysłu wojen­
nego...

Oto jak się przedstawia wypełnienie prze~ 
Niemców warunków, umożliwiających wcze­
śniejszą ewakuację Renanji.

K to  jej sobie życzy w e Francji? pewien mi 
nister spraw zagranicznych, odpowiada oglę­
dnie cytowany generał Mordecq, „

K to  namiętnie zwalcza cen postulat? Odpo­
wiedź brzmi: Foch, Clemenceau, Polska. Zapa­
trywania Focha są znane. Clemenceau parę 
dni przeid śmiercią w  odnowiedzi na zapytanie 
dotyczące tej sprawy opuszczenia przedwcze­
snego linji Renu, oświadczył krótko: ,.Dem au­
ta* quos vult perdere Jupiter", A  Polska? Pol­
ska mówią Francuzi i tym razetr nie są co do 
nas optymistami może wydawać się głęDoko 
•rozdartą i zwaśnioną, jest jednomyślna w uwa- 
znem obser-wowTamu tego, co się dzieje nad 
Renem.

Ninminiej zanoś.!, się na ewakuację Radrenji. 
Rzecz cze-ka tylko na ratyfikację planu Youn- 
ga przez Izby francuskie. Innemi słowy pro­
blem ten jest we Francji w takiem właśnie sta- 
djum. w  jakiem w  Palsce traktat likwidacyjny 
z 'Niemcami. Tu i tam po jeomej stronie niefor­
tunna polityka ministra spraw zagranicznycli- 
tu i tam po drugiej stronie zwarta opinja na­
rodowa.

Wspominaliśmy na wstępie o tych naszych' 
pesymistach, którzy nie wierzą w .odw ieezność 
problemu Renu, i sądzą, że Francja dojrzała 
do pogodzenia się z Niemcami —  nawet kosz­
tem W isły. W idzimy z powyższego. jaiK jest- 
w rzeczywistości wręcz inaczej. Pizypuściw 
szy nawet* że wojska francuskie opuszczą li 
nję Renu, oęaą musiały swą tam fizyczną nieo­
becność zastąpić wiecznie czujną obecnością 
moralną. T^go wymaca odwieczne l i m ę ?  

e e r m a n d e u s .  tak pilnie strzeżony przez 
Karola W ielkiego. Henryka IV . Richelieu‘go. 
Ludwika X IV  ; Na/noleona ,

* Zaś Ren W isła tworzą tu jakby parę aku­
stycznych widełek. N ie  mówmy 'teraz o tem, 
CO jest między uiemi.. W ystarczy zrozumieć, że 
jedno ramię tycli widełek dotknięte musi w y ­
wołać niepokój w  drugiem. Instrument to jest 
automatyczny i budzik niezawodmw F.

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Karmelicka i.
Telefon Hr. 316.

Nikt n<e cnce kierować Klimem 
żydowskim!

Z prasy życiowrkiej dowiadujemy się, te  
dotąd jeszcze nie z>jstala załatwioną sprawa wy 
bonu prezesa Koła żydowskiego w  sejmie, P. 
Grynbanm zrezygnował, ponieważ posłowie ży­
dowscy nie ohcidi głosować przeciw budżetowi. 
A  dotąd jeszcze nie udało się znaieźć kandy­
data, któryby wszystkich zadowolił.

Cnegdai odbyła sto posdedzenk Koła AU
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przeprowadzenia wyboru. c>en. Kernei zaproioo- 
nował p. Grynuauina. Ten jednak oświadczył, 
że wyboru nie przyjmie, o ile

„K o ło  ni© zaakceptuj© jego  linji politycz­
nej” ,

t. j. bezwzględnej opozycji w stosunku do rzą 
du i  współpracy ścisłej z innicimi mniejszościami. 
Mjimo to  .przystąpiono do głusowauia. Gryń. 
haum oj-zymał 8 głosów przeciw 3. P. Gryn- 
baum oświadczył, że wyborni ni© przyjmuje, 
gdyż musiałby stwierdzić, że K o lo  akceptuje 
jego  polityk©, a to  byleby nieprawdą.

Wówczas pos. B iodt staw ia kandydaturę 
przeciwnika p. Grynibauma, poe. FairŁ Steina. 

Głosują nad nim miano, że .p. Farbstein z góry 
„apowiada., iż  wyboru nie przyjmie. W  rezul 
tacie pos. Farbstein otrzymuje 2 głosy przeciw 
2 ; reszta wstrzymała się od głosowania.

Ni© trzeba jrdmak sądzić, że te wewnętrzne 
fermenty w  Kole żydowskiem osłabiają spo­
istość lego  klubu mi parlamencie. W cale nie. 
Mimo, że nie mają wytiramej g łow y na czele, 
posłowie żydowscy są wzorem solidarności 
w występach na zewnątrz!

r

J*a  g i e m i a e f i  Z. "znttei.

„Purimbal* w Sokole.
Z Tamooola piszą nam o niewłaściwych po­

stępkach tamtejszego „Sokoła-’ , które prowoku­
ją  wprost kaiolików i Polaków. Oto od pewne­
go  czasu zarząd „Sokoła .11 wynajmuje swą salę 
na żydowskie przedstawienia wędrownych trup, 
a ostatnio, już poaiczas W. Postu wynajął salę 
ży  dom na t zw. „purimbal11, niepomny tego, 
ic  gdy  kilka lat temu uczyniono to samo. du­
chowieństwo katolickie ©omówiło święcenia sto­
łu [wielkanocnego tym ..szabesgojoim” . Zapewne 
w  tym reku wydział „Sokola11 nie będzie urzą­
dzą! „święconego11, ale —  postępując konse­
kwentnie —  zastawi stół macą i zaprosi rabina.

Radna m. Poznania —  kon.unistka
na pokucie w więzieniu.

Jak nam donoszą z Poznania, wśród aresz­
towanych tam podczas nteudałego „dnia gło­
du11. komunistów, znajduje się rów nież radna 
miejska Ratajczaków a, członkini ..Klubu ko­
munie ty cznego11 w radzie m. Poznania, z któ­
rego to klubu, jak wiadomo, dwóch radnych 
Chiwńałkania i Brygier pokutują już w wiezieniu.

Zuchwałe włamanie we Lwowie.
Z gmachu j/Oczty skradziono znaczki wartości 

300 tysięcy fcł

Ubiegłej nocy dokonano we Liwowie nie­
zwykłego włamania do nowego gmachu urzę­
du pocztowego obok Tw órca  głównego i skra­
dziono kilkanaście paca^k znaczków poczto 
wycb wartości 300.011 zł. Wypadek ten jest 
nie ty le  charakterystyczny, ue niecoazienny, 
dotychczas bowiem w  Polsce kradzieże znacz­
ków na taką skalę miejsca ieszere nie miały. 
Najprawdopodobniej dostali się złodzieje do 
wnętrza przez żelazne drzwi, które można było 
kopnięciem wywalić. Znaczki znajdowały sb 
w dwóch szalach drewnianych amerykańskiego 
systemu które bardzo łatwo daia się otworzyć. 
Z pnw“xlu toczącego się śledztwa bliższy©! 
szczegółów narazie podać nie możemy.

Desperacki krok ojca i syna 
z powodu nędzy.

W  Warszawie targnęli się na życie niejaki 
Władysław Bor~wski SI-letni emeryt i syn jego 
Bok sław, 39 lat liczący, zamieszkujący skrenn- 

dwupokojow© mieszkanie przy ul. Solec.

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCdW
;»!L-"LiL.68- Kraków. ul. Floriańska L  7. Jg Hr- 37-58-

otrzymał już

nowości wiosenne męskie i damskie
Pierw szorzędne pracow nie m ęskie i dam skie!

IB H

TAJEM N IC A  K A V  AT.LRSKIF.GO POKOJU.

W  pewmem mieszkaniu przy ul. Żytniej 
w Yvarazawie znaleziona onegdaj zwłoki 36- 
letniego Aleksandra Knntowbta, b. urz. Banku 
Rolnego i studenta Politechniki. Zwłoki leżały 
prawdopodobnie od kilku dni w pokoju, który 
zmarły zajmował wraz z swym kolegą z poli­
techniki , Sa,Uranowym. Safranow wyjechał na 
wieś przed kilku dniami celem dokonania po­
miarów, a wróciwszy do Warszawy, zastał 
w  mieszkaniu zwłoki kolegi. Sprawa przedsta­
wia się zagadkowo, gdyż na wargach zmarłego 
widni» ją  skrzepy krwi, a pozycja zwłok nasuwa 
przypuszczenie, że Kon to w tt zmarł gwałtowną 
śmiercią. Policja stołeczna prowadzi dochodzę 
nia. ■

Losy uciekinierów z Sofliów.
Przez kordon graniczny przekradło się do­

tychczas na stronę polską ogółem 500— 600 
uciekinierów chłopów z Rosji sowieckiej. 
W szyscy uciekinierzy pochudzą z pasów pogra 
mężnych w  promieniu 5 do 10 kim. od granicy.

Większość uciekinierów posiada rodziny po 
stronie polskiej, w  wypadku zaś, gdy rodzin 
nie posiadali zaopiekowały się nimi gminy są­
siednie. Gminom tym władze administracyjne 
udzieliły pewnych subsydjów na przygarnięcie 
uciekinierów.

Również Stolica Apostolska zainteresowała 
się żj wo losem uchodźców w Rosji. Zgodnie 
z wolą Ojca św .ks. nuncjusz Marmaggi zaofia­
rował władzom polskim pouioc Stolicy Apostol­
skiej w cnrześmjańskiem dziele niesitnia pemo 
cy zarówno materjalnej, jak i duchowej nie­
szczęśliwym ludziom, chroniącym się do Polski 
w obawie przed śmierrą, torturami i więzie­
niem.

Ostatnio z powodu wzmożonych represyj 
przeciw uciekającym, napływ uciekinierów na 
stronę polską znacznie osłabł,

Kto wygrał na loterji?
W drugim dniu ciągnienia 5-tej klasy 20 tej 

polskiej państwowej loterji, padły dalsze, w ięk­
sze wygrane na numery następujące::

Po 3.UO0 zł. na Nr.: 35005 44076 48814 51637 
53364 11455: 150231 151201 162039 181973 
190112.

Po 2.000 zł. na Nr.: .27350 34S5U 102881 
104507 106758 135753 142041 155378 185532 
197315 202858.

Po i ,000 zł. na Nr.: 951 45355 50535 63148 
64259 69181 100269 ' 120093 131123 134745 
140116 143397 175701 181866 203946.

Po 000 zł. na Nr.: 59640 74140 78276 78368 
93508 94164 96754 97629 122350 124538 127378 
131063 131895 134701 1-38070 140217 143949
147521
161713
175734
19500"

151118
166380
180315
195140

156817
168974
188743
195975

158856 159236 
169287 171817 
190260 190417 
196535 201062

160218
174732
191038
207085

207182 208548 209122 209268 209361.

Dr. Lenn Kępiński
zawiadam ia

te po rekonstrukcji gabinetu o rd yn a cy jn ego  przyjm uje 
w  chorobach sercowych, w ew n ę trzn ych  i przemiany ma* 
terji od god z iD y  4 — 5 ul. Batorego L. 23. Telef. Nr. 1066. 
D y a g n o sty k a  ren tgen o lo g ic zn a . A n a liz y  le k a r s k ie .  
U obłożnie chorych p rze  o rowadz a się na m iejscu  badan ia  
i wykonuje zdjęcia przenośnym aparatem ren tg en ow sk im

Itletalix Philipsa.

fl. zł. 260 
podwójna
z ł  4 -d a

%

niedokrwistość usuwa, podn.eca apeft/ 
przyw racc sity tylko?13 KDZYSZTOFOCSKir

•oino chinowo żelazisfe x  orłem,
' na m aladze hiszpańskiej.

WyDożyczaui;a książek p. t.
Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna —  św. Jana B
aoleca: podręczniki uni w ersy  cckie tektury 
gimnazjaine, nowości powieściowe i jj-uś we 
w języku polskim, francuskim, memieckim 
angielskim i włosmm. —  Książk ' dla młodzi?iy. 

W ysyłka na prowincję.

ne,

( S t a t e  z o f .  1 9 . 5 H M f  lz * a f .  1S*S

J$. faliftoresfii
S c o i ł ? f t i r  1 . 1 .

" ' t
Poleca duży wybór zegarków.

Om ega  —  Schalihausen  —  Zenit w zlocie, 
irebrze i nikła.

śxGia  nieffufiqce Dla P. I. Dacfiouńeńsfwa, Oficerów 
n a  s&ładreic i Urzędników Państwowych i prywatnych

Ju ż e  udogodnienia przy kupnie.
Obaj żyli w  skrajnej nędzy, ponieważ Syn był 
od dłuższego czasu bez posady. Zamachu do­
konali przez oduręcenie wszy, tkieb kurków in­
stalacji gazowej. Na stole pozostawili tylko 
kartkę ze słoiwami: Odbieramy sobie życie".

 o——
STYPE N D JA  Z  O K AZJI 600-LECIA 

TA R N O W A .

Z okazji bOO-iecia Tarnowa rada miasta, na 
wniosek radnego Hajduk iewicza uchwaliła w y ­
znaczenie stypendjów dla uczniów szkół pow­
szechnych i przemysłowych w Tara : vie.

SAMOBÓJSTWO Z... PRZECZULENIA .

W  Bydgoszczy zasti zelil się we wJasoem 
mieszkaniu urzędnik zarządu d w g  wodi 3 ch. 

Feliks Grabowski wśród niezwykłych okolicz­
ności. Denat bowiem objąwszy ni©daiw.no książ- 
fcowcść we wspomnianym urzędzie, po poprze­
dniku swym ś. p. Schulzu, zastał szereg niedo­
kładności. z któryon nie mógł wybrnąć. Sinowo- 
dawało to u Grabowskiego silny rozstrój ner­
w ow y, k tćry  wreszcie ipor-ohnał g o  dlo roz 
paezhwego czynu. P rz.edsięwzięta natychmiast 
rewizja stwierdziła, że denat me popełnił ża­
dnego nadużycia.

OJCOBÓJCY W V K R Y C I PO 10-CIU LATAC H .

Policja grudziądzka odikryła sprawców 
zbrodni dokonanej przed 10-ciu laty pod Gru­
dziądzem. Mianowicie w stodole, należącej f -0 
braci Kiihni, obecna dzierżawczyni gospodar­
stwa znalazła zakopany szkielet mężczj zny. 
Aresztowani bracia przyznali się. że drfcaęć 
lat temn zcmardotwąli j>wego ojca i zakopali go  
w  stodole*.

Polak kandydatem do nagrody Nobia.
Jak donosi „ I i Rurjer Codzienny11, prof. dr. 

Kudeli W eigl, dyrektor -akładt biiologj' Uni­
wersytetu Jana Kazimierza we Lwow ie, ookryw 
ca szczepionki przeciw tyfusowi planrstemu. 
przedstawuory zostanm prze- polski świat na- 
uiaowy do tegorocznej nagrody Nobla, z działu 
medycyny.

Zagadnienie wykrycia ł a z ik a  tyfusu, oraz 
zwalczanie go zajmowało od la t kilkudziesię­
ciu umysły najwy bitnkjszych uczonych świata. 
N ie obeszło się w  tych badaniach bez ofiar. 
Między innemi ponieśli śmierć wskutek zaraże­
nia się tyfusu m dwaj* uczeni, Amerykanin 
Rickeits i N iem ko Frovazek, który po raz 
pierwszy zobaczyli zarazek tyfusu pod mikro­
skopem. Nową erę w  badaniach nad tyfusem 
,Jamistym stanowią prace prof. W eigla z okre 
su wielkiej wojny, które stwierdzają, że .. 'dzia­
ny przez uczonych R :,cketsa. i  Frovazka. zara­
zek jest naąewno tym, który f  ywołuje tyfas.

W  czasie tych badań proi. W e ig l zakaził 
się poszukiwanym zarazkiem i zapadł na ciężk1 
dur. •* _ • - . •

Frólhy uzyskaria szczepionki przeoiwtyfuso- 
wej dadzą się podzielić na dwa, stad ja W  pierw 
szenn prof. W eig l bodowa! zarazek tyfusu■ na 
wszach, które specjalnie w  tym  celu zakażał. ’ 
Wreszcie udało mu się po szeregu prób uzy­
skać hodowlę zarazka tyfusu na specjalnej po­
żywce, a więc z pominięciem wszy. I tc jest 
najbardziej > epokowa część odkrycia prof.

poprostu faialne. N p  z powodu braKu odpo- 
wi idnich pomieszczeń klatki z potrzebnemi do 
dost/iadczeń zwierzętami (króliki, morskie swin 
Id i t. d.), umieszczone są w... piwnicach.

Jak w ielką w agę przykłada świat naukowy 
do badań w  dziedzinie zwalczania tyfusu, 
świadczy fakt przyznania nagrody Nobla za. 
rok 1928 francuskiemu lekarzowi Nicolle, ma­
jącemu za aoba szereg prac w  tysr kierunku, 
które jednan me mogą nawet iść w porównanie 
z fcnokowfcani odkryciam prof. W eigla, uimożii- 
wiająocmi zupetu" wytopienie tej groźnej, 
zwłaszcza w  okr©sa<-h wojen i klęsk elementar­
nych, choroby.

Z c o l g ^ o  I w j i r f a ;
700-lecie śmierci Antoniego Padewskiego

Na r 1931 przypada 700-na rocznica, śmier­
ci św. Antoniego Padewskiego '.1231). Ita lja  ka- 
tolicua już dziś gotuje się do uczczenia juoi- 
leuszu tego wszędzie, w każdym kraju, iponu- 
lam ego „Patrona od zguby11.

Uroczystości jubileuszowe rozpoczną się 
w Padwie, w  Bazylice św. Antoniego, trzynasto 
dniowem nabożeństwem, urządzomm przed 13 
czerwca 1931 r. P rzy otwarciu Jubi.euszu cele­
brować będzie Mszę św. pontyfLLalną B-'kup 
padewski w  obecności Generała OO. Francisz­
kanów. W  dniu 13 czerwca odprawi Mszę sw. 
pecjalny Delegat papieski. Uroczystości zaś 

•zakończy Patrjareha w c ne clii w dnm 13 czerw­
ca 1932 r Przez ealy czas Jubileuszu będą od 
prawiane wszystkie na-bożenstwa z wielką, oka­
załością. Dokładniejszy program zostanie póź­
niej ogłoszony.

Wody w zalanych okręgacn Francji 
opadają.

Sytuacja w  departamencie Tam  i  Garonne 
jest nadal poważna. W  miarę jak w-,ody Tannu 

Garonuy opadają, szkody wyrządzone prrez 
powódź występują coraz jaskrawiej. Posauudwa.- 
nia rozpoczęte w  Moissac doprowadziły dc odna 
lezienia 72 trupów, W  Montauiban odnaleziono 
około 20 ciał. Ogólna, liczba ofiar w  +©j iriejsc-o- 
wośei nie jest jeszcze znana, ponieważ nie uda­
ło się dotrzeć do wielu odosobn;onvch domów, 
położonych w  dolinie, gdzie zginęły iw w idu 
wypadkach cale rodziny, zaskoczone powodzią 
W  okolicy Montauban znrleziono nrz szło 306 
utopionych zwierząt domowych.

Bułgarscy br<mbowcvwiugosłowiańsk im  
miasteczku.

„ Dwaj nieznani sprawcy rzucili bombę przeJ 
kawiarnią Domazefcowioza w mia,steczki? - Kriwr 
Palanka. oddalonym o 12 km. od. granicy buł­
garskiej. Znajdujący się w  pobliżu policjant roz 
pcczał za nimi pościg, lecz został lekku zra­
niony przez uciekających. Zaalarmowani strza­
łami żandarmi zaczęli również pościg za ucie­
kającymi, zmierzającym‘ w  kierunku granicy 
bułgarskiej. Pościg nie wydał rezu ltatów . Oko- 
To godziny 2 w  nocy na przedmieściu Krivej 
Palanki iwybuc.hla n.aszyna pieldelna, nie w y ­
rządzając jednak żadncoh szkód. Zważywszy, 
że .maszyna piekielna wybucnła dokładnm na 
drodze, którą uciekali spTawcy zamachu,..nale­
ży przypuszczać, że maszyna ta została precz 
nieb porzucona.

P>-zez S bari autcm otilani. “
W  tych dniach odbywa się wiolki automo­

bilowy raid przez Saharę. Sześć grup samocho­
dów wyruszyło z Algieru i Tunisu, aby prze­
bywszy Saharę, dotrzeć do Gao nad Nigrem 
w  A fryce Centralnej i po krótkim odpoczynku 
wyruszyć z powrotem przez Saharę do punktu 
wyjścia. :

Niezależnie od tego raidu grupa automobili 
Peugeot, skradająca się z 4-ch samochodów, 
przebyła drogę z Algieru dc Dakkar przez Sa­
harę. Przestrzeń tę, wynoszącą 16.000 rdm., 
przebyto w 16 dniach, robiąc, przeciętnie 1000 
Hm. dziennie.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.

Podkreślić wreszcie należy, że waniniki, w ja 
Hek uczony przeprowadzał swoje badania, są

M BJ S T E L  P A R Y ŻFIS H AR MON JE
Z V R A N  S P O Ż Y T O
dla szkół muzycznych, kaplic ? kościo łów wyłączna sprzedaż

HELENA SMOLARSKA
Kraków - ulica Szewska L. 9. — TeleSon 4365.
na składzie wielki wybór. Fortepianów, Pianin, Fisharmonii,

od najtańszych do najdroższycn.
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Józef Śliwiński,
;  (1865— 1930).

I  znów musimy stawiać przy jcdnem z naj­
częściej wymienianych nazwisk polskiego świa­
ta muzycznego krzyżyk, zamykający daty ży ­
cia pieczęcią śmierci. N ik t z nas nie przeczu­
wał je j, myśląc w  czasach ostatnich o wielkim 
pianiście, który przemógłszy przed kilkoma la ty  
długą i ciężką chorobę zdawał się być zabez­
pieczonym dla życia i działalności artystycznej 
aż po patrjarchalny wiek. W  ubiegłą niedzielę 
grał Śliwiński na koncercie we Filharmonji 
warszawskiej, pełen świeżości i polotu. Padł 
w ięc niemal na posterunku, zgasł nagle jak 
meteor. Śmierć przyszła doń znienacka i zła­
mała go w  pierwszym ataku choroby. Trudno 
.oswoić się nam dzisiaj z myślą, że niema już 
pośród nas Śliwińskiego.

Pamięć moja o Śliwińskim sięga trzydziestu 
kilku lat wstecz. W idzę go. jak wchodzi na 
estradę sali Domu Narodowego we Lwowie, 
światowiec w  każdym calu, z czarną lwią grzy­
wą i z płomieniem w  oczach. Duszę chłopca, 
który go  słyszał w tedy po raz pierwszy, prze­
pełnił zachwytem. Dał je j polonez As-dur Cho­
pina w  całej jego potędze i majestacie. Czar 
te j 'interpretacji, świetność wykonania przy- 
kuły serce do artysty, który prześcignął wszyst 
kich pianistów, jakich do tej pory słyszałem 
I  przsz długie lata szedł Śliwiński w  pierwszym 
szeregu pianistów światowych, zdobywając nie 
tylko polskiego słuchacza o sercu romantyka 
ale czy to refleksyjnego Francuza, chłodnego 
Anglika, czy rozmyślającego nad muzyką 
Niemca. Przejeżdżał ciągle Europę wzdłuż 
wszerz, cd Petersburga przez Wiedeń i Berlin 
’do Paryża i Londynu. Szczytem karjery Śliwiń­
skiego, pełnia rozkwitu jego wspaniałego talen­
tu wirtuoza były lata poprzedzające wojnę 
Gdzieś w  r. 1910 lub 1911 grał kilka razy z rzę 
du w Paryżu w  olbrzymiej sali Trocadero. Re­
cenzje, któreśmy w tedy czytali o tych koncer 
tach w  prasie paryskiej uznały go jednogłośnie 
za jednego z najznakomitszych na świecie w y­
konawców Chopina, Schumanna i Liszta. Po ­
twierdzały one nasz pogląd na grę Śliwińskie­
go  i w  tych latach najsmutniejszych dla gory­
czy naszego poczucia narodowo-politycznego, 
były  pożądaną kroplą osłody. Społeczeństwu 
przynosił Śliwiński zaszczyt wszędzie, gdzie 
przejawił się jego talent.

B y ł muzykiem, pianistą i niczem irunem nie 
Chciał być w życiu. N ie wykraczał po za grani 
ce, które mu natura wyznaczyła, obdarzając 
go  hojnie talentem muzycznym. Tak był skon­
centrowany w  pracy nad poznaniem dzieł mu­
zycznych i nad technicznem przyswojeniem ich 
sobie, że dla innych przejawów życia nie miał 
już wiele ani czasu ani ochoty. Czuły i wrażli 
w y  miał w  swojej pracy artystycznej chwile 
lepsze i gorsze. Nie był w ‘ sztuce jakimś nieza­
wodnym mechanizmem, funkcjonującym za każ- 
dem pociśnięciem guzika-impresarja. Zdarzało 
się niekiedy, że dwóch po sobie następujących 
koncertach, w  ciągu kilku dni, raz grał niepo­
równanie, drugi raz prosił przyjaciół o przeba­
czenie za zawód, jaki im gra jego sprawiła- 
Znaliśmy dobrze to jego usposobienie neuraste­
nika i wyczuwaliśmy w lot, od pierwszej chwi­
li, kiedy usiadł do fortepianu, od pierwszych 
spojrzeń, rzuconych na salę, w jakim jest na­
stroju, wiedzieliśmy, czy będzie to jego wielki 
dzień, czy słaby.

Kochał muzykę bezgranicznie, cały się 
w  niej rozpływał, ży ł nią jak mało innych mu­
zyków. K iedy w otoczeniu zaufanych słuchaczy 
zasiadł do dobrego Bechsteina (nadewszystko 
lubi! Bechsteiny) i wiedział, że chcą go  słuchać, 
zdawał się wrastać w  fortepian i w  prawdzi- 
wem uniesieniu potrafił grać przez szereg go ­
dzin, do białego rana, niewyczerpany w zapale 

‘ 'dla odtwarzanych dzieł, nieporównanie je  nam 
tłumacząc mową dźwięków. Po koncercie, z któ 

'rego  przebiegu był zadowolony, nie chciał od 
razu zrywać kontaktu z audytorjum i dorzu­
cał nad program coraz to nowe utwory w  ra 
dosnym porywie odtwarzania. —  Przez kilka 
lat po wojnie stawał także przy pulpicie dy­
rygenta i często kierował koncertami symfo- 
uicznemi w  W arszawie i Krakowie. —  Bez 
przerwy w  ciągu lat trzydziestu działał także 
jako pedagog w Rydze, Warszawie i Krakowie.

Żal po sobie pozostawia niekłamany i ciężką 
jest żałoba po nim w muzyce polskiej.

Cześć Jego pamięci.
Zdzisław Jachimecki.

Dziś w Kinie „W A N D A " ul. św. Gertrudy 5.
N ajw ąp an ia isty  przebój fUmu niem ego! A rcydzieło n iam aiace  sohią równego |

Gigantyczny superfilm realizacji K A R O L A  G R U N E ,

SZPIEG NA DWORZE CARSKIM
M A R ą U I S  » ’E O N

R Y C E R Z  M A D A M E  D ’ A M O U R
Fascynujące przygody i przeżycia „najezarowniejszego rycerza miłości* na dworze francuskim.

W rolach głównych: L IA N A  H A I D ,  A G N E S  E S T E R H A Z Y ,  oraz najgenialnie szy 
aktor Europy: F R i T Z  K O R T N E R .

r
Na tle słynnej isgad lii historycznej zrealizowano ten potężny film ilustrujący w iaskrawem Świetle rozpustne życ ie  
na dw orze Ludwika X V . przy boku M A D A M E  A ’MOTTR, oraz zm ysłow ego despoty P IO T R A  III. krwawego az» eńca

Specjalna ilustracja orkiestry symfonicznej pod batutą p . A .  G ó r z y ń s k i e g o .  

Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i 9-10. w niedzielę i św ęta o godz. 3 popołudniu.

Potęga prasy angielskiej.
Dziennik o 3 milj. egzemplarzy dziennego na- kładu.

ogłoszeń.

W  samem sercu Londynu, u zbiegu ulic utworzyły koncerny,

75 tysięcy złotych za jedną stronicę

samem
Strand, Fleet, w sąsiedztwie „Ludgate CLrcus“ 
znajduje się kompleks budynków, które są. sie­
dzibą talku najpoważniejszych dzienników an­
gielskich. W ygląd  zewnętrzny gmachów nie 
różni się niczem od sąsiednich prywatnych do­
mów. Małe ozdobne szyldy lakonicznie podają 
tylko nazwę dziennika, nie starając się bynaj­
mniej reklamować swej redakcji.

W  tych kilku gmachach wre praca bez- 
ustanku, dniem i nocą, a określenie dokładne 
czasu jest tylko jedno: ostatnie minuty i se­
kundy przed ukazaniem się dziennika. Tutaj 
zbiegają się wiadomości z całego świata drogą 
telefoniczną, w  telegramach, listach i przez ra- 
djo, by w  przeciągu kilku godzin wypłynąć 
w  zmienionej, zabarwionej i rozszerzonej lub 
skróconej formie. Powietrze przesycone jest 
zapachem farby, papieru, dymu, seasacyj i przy­
gód. Tutaj tw orzy się gabinety, obala rządy, 
wywołuje krach na giełdach, doprowadza do 
rozpaczy autorów, i nadaje się godności naj­
rozmaitszym ludziom. A  przedmiotem zaintere­
sowania jest tam cało życie ludzkie matorjalne 
i  duchowe.

Odpowiedź na pytanie: jaki jest nakład jed ­
nego z tamtych dzienników, może wywołać 
podziw, zachwyt i zazdrość w  każdym dzien­
nikarzu.

Niedzielny numer dziennika „New s of the 
w orld" ukazuje się w  trzech miljonach egzem­
plarzy, bijąc tern rekord angielski i  światowy. 
Drugi© miejsce zajmuje „Sunday P ictora l" z 2 
miljonanń nakładu, następnie „D aily Mail“  
(około 2 mil jony), „D aily  Express“  i „Sunday 
Express“ (po półtora miljona nakładu), „D a ily  
Chronicie'1, „D a ily  Graphie", „W eek ly  Dis- 
patc-h" i „Sunday News“  (po m iijoaie egzem­
plarzy). Nawet poważny, oficjalny „T im es" 
może pochwalić się pięciu setkami tysięcy na­
kładu dziennie.

Zrozumiałą jest rzeczą żo dzienniki tak po­
pularne stosują odpowiednio drogie ceny za  
ogłoszenia. Pierwsza stronica dziennika „D aily 
Mail" kosztuje cały majątek: 1760 funtów szter- 
lingów (75.680 złotych). Byłoby błędnesm atoli, 
gdyby ktoś sądził, że suma ta odstraszy rekla­
mujących się kupców, czy przemysłowców. 
W ręcz przeciwnie; miejsce dla ogłoszenia^ na 
pierwszej stronicy trzeba zamawiać na kilka 
miesięcy naprzód. „D a ily  Express" żąda za 
pieirwszą stronę od 39.000 do 47.300 zł. Pozo­
stałe wyżej wymienione dzienniki niezbyt od­
biegają od tych cen.

Przedsiębiorstwa zakrojone na tak poważ­
ną skalę wymagają odpowiednich kapitałów. 
Bv ułatwić sobie operacje francuskie dzienniki

rozporządzające olbrzy 
mierni środkami. Najwięcej znanym jest kon­
cern „A lbed  Newspapers" z kapitałem wyno­
szącym 10.700.000 funtów szterliugów (około 
470 miljonów złotych). Po nim następuje „As 
soeiated Newspapers11 z 3-350.000 funtów szterl. 
(około 150 milj. zł.) i „Daily-Mail-Trust" roz­
porządzający około 90 miljonami złotych. Ogól­
ny majątek całej prasy londyńskiej obliczają 
na 970 miłjcnów złotych; suma ta jednak w y­
daje się za skromną.

Publiczność angielska czyta bardzo dużo, 
tak, że tygodniki i miesięczniki rozchodzą się 
również w  niebywałej ilości. Wymaganiom An­
glików  czyni zadość koncern „Amalgamated 
Press L td ". wydający około 150 czasopism, jak 
tygodników aportowych, kobiecych, dla dzieci, 
religijnych, technicznych, przyrodniczych i nie­
mniej interesujące miesięczniki.

i

ADWOKAT

EMIL SOZAŃSKI
były prokurator

prowadzi kancelarję adwokacką

w Krakowie, ul. P. M chałowskiego L 13

C am era  obscura .

f p o r t .

ill. Ogólnokrajowy konkurs awjonetek 
L. 0. P. P.

W  roku bież. cdoędzie się w  Warszawie, 
od 3— 15 września II I  Ogólnokra-owy Konkurs 
Awjonetek, zorganizowany przez Zarząd Gł. 
L. O. P. P.

W  konkursie przewidziany jest udział dwu- 
iziestu kilku awjonetek krajowej konstrukcji 
z całej Polski. W  czasie trwania konkursu, od­
będzie się raid dookoła Polski na trasie W ar­
szawa   Brześć —  Grodno —  Lida —  W il­
no —  Mołodeczno — Słonim —  Biała Podla­
ska —  Zamość  Łuck —  Lw ów  —  Lublin —
Kraków —  Katow ice   Częstochowa —  Łódź
— Poznań —  Grudziądz —  Toruń i Warszawa. 
Trasa raid u wyniesie około 2.600 km. Zarząd 
Gł. L . O. P. P. wyznaczył 30.000 zł tytułem na­
gród.

N O W Y SUKCES W A LA S IE W 1CZÓW NY.

Jedna z najlepszych naszych lekkoatletek. 
mistrzyni Polski. Walasiewiczówna, występn­
i e *  w  'Ameryce pod pseudonimem: Stella
Wafcch, wygrała w Filadelfii bieg 220 yardów, 
osiąga,iac dosirr»na!v czas 26.8 sefc.

TRZY DRUŻYNY MISTRZOWSKIE 
W KRAKOWIE.

W  niedzielę 9 b. m. o godz. 11 rano i o godz. 
7 wieczór zostanie rozegrany w . sali Polskiej 
YMCA turniej siatkówki i koszykówki z udziałem 
drużyny YMCA Łódź, mistrza Polski w siatkówce, 
K. C. Cracovia, mistrza Polski w koszykówce i 
YMCA Kraków, mistrza Polskich Imek w grach 
sportowych.

06 KATOWICE—CRACOVlA.
Zapowiedź zawodów footbalowych Cracovił 

z drużyną śląską K. S. 06 Katowice, mistrzem 
podokręgu Katowickiego, wzbudziła w Krakowie 
zainteresowanie wśród bywalców meczów piłki no­
żnej. Do tych zawodów przystępuje Cracovi* 
w pełnym składzie z Kozokiem na czele. Zawody 
odbędą się dziś w niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 
3.30 po południu na boisku Cracovii.

PRZEŚW IETLO NE SERCE CO RINNY 
GRIFFITH

Poruszaliśmy już raz sprawę niemoralnej 
reklamy kinowej; najwyższe instancje polskie 
w  tej dziedzinie mają -wkrótce już ukrócić wy­
uzdanie. przemycane w  afiszach kinowych. 
Np. „Głos, Poranny14 zamieszcza taki kwiatek 
(drukujemy tylko cześć):

„Serce U liczn icy" w  świetle opinji. N a j­
piękniejsze oczy Ameryki. Zasnute lekko 
mgłą nieokreślonej tęsknoty, na pół dzie­
cięce, napół kobiece, chwilami tylko smu­
tne, chwilami pragnące, nieświadome, 
a przeczuwające, radosne i łzawe —  Corin- 
ny Griffith. Se/ce Ulicznicy prześwietlone 
będzie w  Lunie.
Wartałoby prześwietlić mózg autora, który 

te bzdursfrwa ułożył.

NIECH ŻYJĄ  KRĘG LE !
Pisaliśmy onegdaj sarkastycznie o entuzja- 

źmie Ameryki dla boksu. Trzeba dodać, że 
i kręgle są tam w  modzie. Oto treściwa recen-

Poniedziałek 10 marca.
Kraków (312.8). G. 12.05 Płyty gramofonowe; 

13.10— 14.40 Transmisja z Warszawy; 16.15 Pro­
gram dla dzieci młodszych; 16.45 Płyty gramofo­
nowe; 17.15 „Lekcja francuskiego"; 17.45 Muzyka 
z Warszawy; 19.10 Transmisja „Skrzynki" i gieł­
dy rolniczej; 19.25 „Najnowsze wydawnictwa1 —  
Dr. A. Bar; 19.58 Sygnał czasu- 20 Hejnał z Wieży 
Mariackiej- 20.05 „Filozofia i psychologja buddy­
zmu" — wygł. dr. H. Willman-Graboiwska, prof 
tjn. Jag.; 20.30 Koucert międzynarodowy z War- 
sza wy.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał; 12.05 Płyty gramofonowe; 16.15 P. J. Krze­
wiński opowie dzieciom ..O dobrym Duszku w sza­
fie"; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Lekcja języ­
ka francuskiego'; 17.45 Muzyka lekka z Gastrono­

mi"; 19.25 Pogawędki techniczne; 20.05 .Przodko­
wie gramofonu współczesnego" —  red. M. Gliński; 
20.30 Koncert międzynarodowy z Warszawy. 
Transmisja do Wiednia. Pragi. Berlina. Budape­
sztu. Zagrzebia i Białogrodu. Orkiestra Filharmo 
nji Warszawskiej. St. Argasińska (sopran). J. Śli­
wiński (fort.), oraz orkiestra taneczna J. Różo- 
wicza; 22 „Drugi lot" —  maj. Kubala; 23 Muzyka 
salonowa z „Oazy".

Poznań (334.8). G. 16.50 „Wrażenia z Paryża" 
(wygł. p. Klima, naucz. U. L. Dalki); 17.10 Lekcja 
gry szachowej; 17.45 Audycja wokalna w wykona­
niu p. F. Krysiewiozowej (sopran). Przy fortepianie 
p. Komorowska. Pieśni kompozytorów rosyjskich: 

Katowice (408.7). G. 20.05 Inż. St. Nitsch: „K i 
runa w Szwecji — największe kopalnie rudy że­
laznej na świecie"; 20.30 Koncert międzynarodowy 
z Warszawy; 23 Inż. W. Wyszyński: „Port w Gdy- 
ni“  (w języku szwedzkim).

zja z meczu kręgielnianego, którą czytamy 
w  „Dzienniku Zw iązkowym " (Chicago):

„Cud się stał!  L iderzy w  lidze Gwiazd
Zwycięstwa na Saut Sajcie, mianowicie 
Klub Aptekarza Łukaszewskiego doetał 
smary od piątki znanego Realnośćiowca 
Romana Kowalewskiego w  środę podczas 
g ier w  kręgielni Drawę A lleys na 51-szej 
i Damen.
Jak widać, niewiele trzeba Ameryce, żeby 

„cud się stał". Szczęśliwi ludzie!

żydow sk i;

Jtileratfura i  ł e a i w .

Żydowska kultura w Polsce.
, )  p . (b) w  ,.N. Dzienniku" zajął się naszemi 
uwagami o ostatnich manifestacjach artystycz­
nych żydowskich na terenie Krakowa. Podkre 
sialiśmy tę dążność do kulturalnego wyodręb­
niania się żydów, wyciągając szereg zupełnie 
prostych i logicznych wniosków jak np. te, że 
żyd, opływający w  materjalnym dobrobycie 
będzie kupował żydowskie książki i obrazy 
będzie słuchał koncertów żydowskich i chodzi 
na przedstawienia teatralne żydowskie. „N. 
d z ien n ik " nazywa to nową teorją bojkotu. Mjr

tylko stwiordzimy, żo dobrobyt 
w Polsce prowadzi do  tworzenia kultury ż j  
dowskiej w  naszem państwie. Kultura ta jest 
nam zupełnie obca i pełną jej realizację może 
tylko stworzyć Erec Izrael. A le teraz dopiero 
pełniej uświadamiamy sobie niebezpieczeństwo 
najm niejszego choćby popierania żydów: 
popieramy temsaanem ich kulturę, u popiera­
jąc ich kulturę, krzywdzim y naszą kulturę- 
Stanowisko jest tu zupełnie jasne. My będzie­
my bronili zawsze naszej kultury, polskiej; 
a oni swojej, żydowskiej.

W O JNA T E A T R A L N A  N A  ŚLĄSKU  
SKOŃCZONA.

Orzeczenie prezesa komisji mieszanej 
Śląsku, Galondera w  sprawie t. zw. wojny tea­
tralnej polsko-niemieckiej przywraca zasadni­
czo dotychczasowy stan panuiący - te j dzie­
dzinie. Ustalono cyfr? przedstawień polskich 
na niemieckim Śiasku 3 do 4 na mies’ąe 
w Bytomiu. 2 od 3 w  Gliwicach, 3 do 4 w  Za­
brzu, 1 w Raciborzu i 1 Opolu. W e wszyst­
kich tych miejscowościach istnieją budynki 
teatralne, które mocą tego orzeczenia mają' 
być odstępowane dla zespołów polskich.

Nadszedł zwiastun znikające}  zimy, 
przez wiatry, prochy i wilgoć roznoszony!KATAR

nosa , k rtan i i ch ryp ka .
Pamiętajcie! ie  znany powszechnie

stosowany przy katarze nosa 
krtani i chrvpcs, c h r o n i  I  u -  
snwa następstwa tegoż.

Do nabycia: we w szystkich aptekach 
i droguerjach  w Polsce i Gdańsku.
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„GLOS NAROPTF1 z dnia lÓ-go marca 1930. Sir. S.

Odzie obawie 
tanie i dobre?

1. naiazun a). Sławkowska L. II
oijok Grand !?oie!«.

II. Nagazyn własnego wyrobu
nl. św. Tomasza l. 29

III. PfagazifR ©Dowie szkolne
1 dziecinne Sławkowska

L. 24.

t o  s ł u c h a j
n> j^rgfeoroie.

Kraków, dnia 9-go marca 1930. 
N i e d z i e l a  9: św. Franciszki Rz. 
P o n i e d z i a ł e k  10: św. św. 40 Męczenników. 
P o n i e d z i a ł e k  10: Wschód słońca o  gcdz.

6.26, zachód o 17.56.

19 M ARCA W O L N Y  OD N A U K I SZKOL­
NEJ. W edług zarządzenia ministra oświaty, 
dzień 19 marca jest wolny od nauki 6zkolnej (!).

M IAN O W AN IE . Minister rolnictwa zamia­
nował z dniem 1 marca b. r. radcę wojewódz­
kiego Antoniego Pilcha naczelnikiem Wydziału 
W eterynaryjnego tutejszego W ojewództwa.

NOW E ZIE M N IAK I. Wczoraj pojaw iły się 
na wystawach handlów delikatesów pierwsze 
tegoroczne ziemniaki (naturalnie inspektowe)

' w cenie 4 zł. za 1 kg.
ULG I P R Z Y  PŁAC E N IU  PO D ATKÓ W  

I  O PŁA T  GM INNYCH. Magistrat przypomina, 
że tym płatnikom, którzy zaległe podatki i  opła 
ty  gminne uiszczą do końca marca b. r. zosta­
ną umorzone w  całości odsetki za zwłokę w y  no 
szące 2 %  mies. od kw oty zaległości. Ponieważ 
ulgi te ustają z końcem bm.. Magistrat zwraca 
uwagę wszystkim zalegającym z jakimikol­
w iek należnościami gminnemi, iż leży  w  ich 
interesie, aby na czasie uskutecznili zapłatę 
tychże, w  przeciwnym bowiem razie narażą się 
na znaczne koszta z tytułu płacenia odsetek 
za zwłokę.

18 W Y P A D K Ó W  S Z K A R L A T Y N Y  zano­
towano w Krakowie w  czasie od 2— 8 b. m. 
Z  innych chorób zakaźnych zaszło wypadków 
dyfterji 11, tyfusu brzusznego 2, odry 14, ko­
kluszu 4, ospy wietrznej 2. róży 4, mumpsu 
37 i meningitis epidemica 1.

ZAWIADOMIENIA0 I KOMUNIKATY.
ZAM IAST  W IE Ń C A  na trumnę śp. Aleksan­

dry Russanowskiej na Bursę Rękodzielniczą 
O. Kuznowicza Ksawerowie Korytkow ie 20 zł.

SEKCJA FILOZOFICZNA „ODRODZENIA* * 
odbędzie w poniedziałek dnia 10 b. m. zebranie, 
na którcm ks. dr. Stanisław Sapiński wygłosi re­
ferat p. t. „List św. Pawła do Rzymian*1. Zebrauie 
odbedzie się w lokalu Stowarzyszenia, ul. Kanoni­
cza L. 15. Początek o goda. 19.15.

Z OKAZJI UROCZYSTOŚCI W  CZTERYSTO- 
LECIE URODZIN J. KOCHANOWSKIEGO przy­
pominamy, że znany i ceniony kompozytor, prof. 
St. Lipski napisał 'ilustrację muzyczną*do pieśni 
o nocy świętojańskiej ze „Sobótek**. (Pieśni na 
chór żeński, pieśni solowe i tańce na fortepian). 
Rzecz ta była z powodzeniem grana w Poznaniu 
podczas P. W. K.

O ZASADACH GOSPODARKI MAGAZYNO­
WEJ będzie mówił Prof. Al. Eothert z Warszawy, 
w  sali posiedzeń Izby handlowej w  Krakowie, ul. 
Diuna L. 1. Wstęp w-olny.

WRAŻENIA Z HOLMENKOLLEN. Odczyt na 
ten temat wygłosi p. St. Faclier, kierownik ekspe­
dycji polskiej do Norwegii na zawody F. I. S. — 
iwe wtorek 11 b. mu o godz. 7 wieczór, w Muzeum 
techn.-przomy&ł., Smoleńsk 11. Wstęp 1 zł., człon­
kowie Tow. Nare. i młodzież 50 gr.

 ooc.------
'i W YSTAW A „JAK MIESZKAĆ** 

R yn ek  20.

Niestrudzone w swej ruchliwości Mło­
de Polki ożywiają wystawę szeregiem 
ciekawych pokazów na temat: jak można 
praktycznie gospodarować w małera mie­
szkaniu. W  poniedziałek dnia 10 b. m.
0 godzinie 19-tej zaproszona w tym celu 
!p. Kamilla Nitsciiowa zademonstruje wzo­
rowo urządzony kredens i objaśni jego

1 celową konstrukcje, która oszczędza go­
spodyni wiele trudu. Równocześnie odbę­
dzie się pokaz wzorowego gotowania, 
a w końcu p. Inż. M. Seifert wypowie 
kilka słów o hygjenie nowoczesnego go­
spodarstwa domowego.

Dnia 12-go i 14-go o tej samej godzinie 
odbędą się dalsze pokazy wzorowego go­
towania.

Miejsca siedzące 1 zł., stojące 50 gr.
WIELKI SUKCES KUPCA POLSKIEGO NA  

TERENIE MIĘDZYNARODOWYM.
W  końcu 1929 r. światowej sławy fabryka ame­

rykańska L. C. Smith-Corona, urządziła między­
narodowy konkurs wystaw sklepowych między 
swymi Zastępcami w całym świecie. Obecnie sąd 
konkursowy w Nowym Jorku złożony z wybit­
nych znawców, przyznał I-szą nagrodę Polsce, 

którą reprezentował p. Ludwik Absman, kupiec 
*  Krakowa. H-gą nagrodę otrzymała Afryka, 

j IH-cią Szwecja, a ]V-tą Indje. Na dalszych miej- 
1 ecach znalazły się Czechosłowacja i Austrja.

Niemcy mde otrzymały żadnej nagrody.
Tego rodzaju *wvoięstwa polskich kupców na 

terenach międzynarodowych przyczyniają się wy­
bitnie do wzmocnienia Polski gospodarczej, która 
niegdyś słynęła jako pionierka handlu w  Europie 
wschodniej.

P. Akunsanowi należy 6ię uzjianio i wdzięczność

Miljon Polaków opuściło O czyzne po wojnie.
Zorganizujmy armję wychodźczą na obczyźnie.

Z  inicjatywy Polskiego Towarzystwa Emi­
gracyjnego w Warszawie, a przy poparciu 
władz rządowych odbędzie się .na terenie całe­
go  Państwa „Tydzień  Emigranta Polskiego11 
w czasie od 6— 13 kwietnia br. Celem .-Tygo­
dnia1’ jest żywsze (zainteresowanie się Macie- 
rzy potrzebami kulturalnemi I organizacyjne­
mu wychodźtwa polskiego, koncentracja 
wszystkich Polaków przebywających na obczy­
źnie i budowa .Domu Emigranta w Warszawie. 
Protektorat honorowy Komitetu ..Tygodnia 
Emigranta Polskiego** objęli: Prezydent Rze­
czypospolitej i członkowie Rządu.

W  (piątek 7 bm. zawiązał się w Krakowie 
Komitet wojewódzki dla przeprowadzenia ak­
cji propagandowo-składbowej na powyższy 
cel na terenie miasta i województwa krakow­
skiego. W  zebraniu organizacyjnem, które się 
odbyło w  sali magistratu wzięli udział: woje­
woda Kwaśniewski, wiceprez. m. dr. Schnei­
der, kuratoT szkolny .Kupczyński jako przewo- 
tłnłrf:ący zebrania, rektor Uniw. Jag. Hoyer, 
wiceprezes sądu apelacyjnego Krzyżanowski, 
wiceprezes Izby przemysłowo - handl owej 
Kwiatkowski, szef sztabu D. .0. K. pułk. Bole- 
sławicz, naczelnik wydziału pracy i opieki spo­
łecznej urzędu wojewódzkiego Macko ze sta­
rostą Bandnowsldm, prezes Tow. opieki nad 
rodakami radca Niesiołowski, b. kurator Siko­
ra, przedstawiciele szeregu organizacyj społe­
cznych itd. Wśród obecnych znajdował się Ks. 
Franciszek Zdziebło, Misjonarz, który zale­
dwie ,przed 6  tygodniami przybył z Brazylji 
do Polski. Ks. Zdziebło wyjechał z Krakowa 
na posterunek misyjny do Brazylji w  r. 1908 
w  kilka miesięcy po wyświęceniu na księdza 
i od tego czasu pracował bez przerwy w Pa­
ranie. najliczebniejszej polskiej prowincji bra­
zylijskiej.

P o  zagajeniu przez kuratora Kupczynskie- 
go  radca em igracyjny ,p> Pankiewicz z Mini­
sterstwa pracy i opieki społecznej r-aznajomłł 
zebranych z potrzebami natury państwowej 
i gospodarczej wychodźtwa polskiego. Emigra­
cja uasza jest olbrzymia, przebiera niepokojące 
rozmiary, toteż obowiązkiem władz i społe­
czeństwa jest zainteresować się losem wy­
chodźców polskich, zabezpieczyć im opiekę na 
•obczyźnie i z/organizować ich dla obrony pol­
skiego interesu. Od chwili odzyskania niepo­
dległości wyem igrowało z Polski do krajów 
zamorskich 600.000 rodaków. Z  emigracji kon­
tynentalnej wyjr-żdża dio samych tylko N ie ­
miec z górą 100 .000  osób rocznie, a około 
70.000 do Francji, gdzie znajduje się dotąd' 
000 800.000 Polaków. Po wielkiej wojnie

opuściło ziemię ojczystą z górą miljon roda­
ków, a ogółem pAza granicami Państwa prze­
bywa ponad 5 miljonów Polaków. T a  olbrzy­
mia polaka armja emigracyjna rozpływa się, 
organizacyjnie, jest nieuchwytna toteż musi­
my się nią zająć i stworzyć z niej jednolitą 
świadomą celu masę.

W  W arszawie utworzył się Syndykat emi­
gracyjny, mający na celu walkę z agentami 
okrętowymi i zaprowadzenie monopolu wyda­
wania kart okrętowych. Również zawiązał się 
już Kom itet budowy ..Domu Emigranta*1 
w  Warszawie, na który to  cel Tow . linij okrę­
towych zdeklarowało 300 000 zł., banki drugie 
300.000. a z dodatków- do b iletów  kinowych 
w okresie „Tygodn ia11 spodziewa się Komitet 
uzyskać około 400.000 zł. Rozpoczęcie budo­
w y  wpłynęłoby niewątpliwie zachęcająco na 
•Polonję półn. amerykańską, któraby fundusz 
■budowy wydatnie zasiliła.

Kraków, stolica ubogiej dzielnicy —  
stwierdza radca Pankiewicz —  nie potrafi 
zdobyć się na wydatną pomoc finansową, wi­
nien jednak rozwinąć ożywioną działalność 
propagandową o  konieczności zaopiekowania 
•się naszem wycbcdźtwem.

W  dyskusji prof. Bujwid, który w ub. roku 
bawił w  Brazylji. /podkreślił doniosłość akcji 
Tow . Emigracyjnego; osadnicy polscy w  Bra­
zy lji czują się Polakami, myślą zawsze i tę­
sknią do swej Ojczyzny, skarżą się jednak, żo 
ona ich zaniedbała i pozbawiła wszelkiej po­
mocy! Dr. Bardel zaznaczył, że Kraków był 
pierwszem miastem polskiem, w którem utwo­
rzono Towarzystwo Emigracyjne. Powstało 
ono w r. 1910 i zakupiono nawet Dom Emigran 
ta przy ul. Radziwiłtowskiej 23. Kraków jest 
szlakiem, po którym płynie emigracja, toteż 
byłoby wskazane, aby Dom ten zajnnowany 
obecni? ,firzez Tow. W isła wykupić i przezna­
czyć dla wychodźców. Mówca zwraca uwagę 
ba  konieczność uregulowania emigracji między- 
dzielnieowej; chodzi tu o wschodnie rubieże 
naszego Państwa żdobyte orężem, ale nie za­
władnięte jeszcze pracą Polaka.

W ynikiem  konferencji było powołanie do 
życia Komitetu honorowego i Komitetu w yko­
nawczego ..Tygodnia Emigranta Polskiego11. 
W  okład Komitetu honorowego wchodzą: 
Książe Metropolita Sapieha, wojewoda Kw a­
śniewski, /prezydent Rolle, dowódca korpusu 
gen. Wróblewski i  kurator szkolny Kupczyń­
ski. Kom itet wykonawczy zajmie się opraco­
waniem programu Tygodnia ,na terenie K ra­
kowa. i tutejszego województwa.

— —— o---------

ze strony społeczeństwa, a szczególnie Krakow­
skiego, za Jego niestrudzoną, owocna fi*.m yślową 
inicjatywę uwieńczoną takim tiPikómitym Świa­
towym sukcesom dla d'!>ra i sławy kuoiectwa pol­
skiego. ?

JAKI TRAKTOR ROLNICZY?
Ogromny postęp motoryzacji w każdej dzie­

dzinie, nie tylko iw przemyśle, handlu ale i w rol­
nictwie, zmusza, dziś każdego właściciela nie tylko 
obszaru więks/zego. ale i mniejszego (bo nawet
0 powierzchni 60 ha) do pomyślenia o motorowej 
orce traktorem rolniczym. Nie jest bowiem obo- 
jętnem w dzisiejszych warunkach czy orka jednego 
morga końmi kosztować ma 23 zł., c*y też trakto­
rem około 11 zł., licząc w tej już amortyzację.

Pomniejszenie ilości stałych robotników w go­
spodarstwie a zarazem i koni, przy te m pewna nie­
zależność od konjunktur sprawiły, że dzisiaj za­
granicą każdy nawet mniejszy właściciel ziemski 
posiada własny traktor, który nie tylko orze, wy­
kopuje buraki, ale też młóci, a nawet dostarcza 
energji elektrycznej dla zabudowań.

Przy tem kredyty otrzymywane od fabryk na 
zakup "traktorów są dzisiaj wskutek konkurencji 
tak korzystne, że każdy właśeiciel ziemski nawet 
mniejszy może łatwo traktor zakupić.

Dzięki ' swojemu wielkiemu doświadczeniu 
w dziale tmaterjałów jak stali i innych materjałów 
potrzebnych przy budowie traktorów, stworzyły 
Zakłady Skody praktyczny model traktora typu 
„Skoda HT 30“, który odznacza się doskonałą pra­
cą nie tylko w lekkiej, ale ! ciężkiej glebie, przy 
płytkiej i głębokiej orce. Zakłady Skody posiada­
jące własne fabryczne biura sprzedaży w Polsce, 
poleciły tymże, by w obecnej ciężkiej koujumkturze 
fjnanaowej poszły przy zakupnie traktorów jak 
najdalej kljentoli na rękę Blizkość fabryk Zakła­
dów Skody, jakoteż wmlkie warsztaty napraw 
w Polsce, dają gwarancję kupującemu, że traktory 
te w najcięższych warunkach pracować muszą bez 
trudności, gdj-ż zaopatrywanie i kontrola przez 
fabrycznych monterów odbywać się może szybie o
1 z wygodą dla kiijontcii.

t e a t r  im . j . s ł o w a c k i e g o .
Niedziela po poi.: „Szwejk11 (ceny zniżone).

Niedziela wieczór: „Ozłowiek, który zmienił 
nazwisko11 (nowość). •

Poniedziałek; „Ozłowiek. który zmienił na­
zwisko11.

RKPMTTTAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „Szpieg na "dworze carskim*' (Liana 

Haid).
BAGATELA: „Kult ciała“ (w roli gł. Agnes 

Petersen-Mozżucbinowa).
NOWOŚCI: „Kult oiala11 (w roli gł. Agnes Pe- 

tersen-Mozźuebinowa).
CORSO: „Ostatni atak11.
SZTUKA; „Władczyni miłości11 (Greta Garbo) 

film dźwiękowy.
W ARSZAW ^: „Miłość na rozdrożu11.

UCIECHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Śpiewak Jazzfcandu*-, w roli gł. 
Al. Jolson (film dźwiękowy).

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .
W KOŚCIELE QO. ZMARTWYCHWSTAŃCÓW

dziś w niedzielę pcćlczas Mszy św. o godz. 12-tej 
odśpiewa pieśni kościelne Chór gimnazjum VI., 
pod kierunkiem prof. W}. Mikszteina.

W  BAZYLICE 00 FRANCISZKANÓW w nie­
dzielę dnia 9 b. m. o godz. 12 Chór Cecyljański 
męski i mieszany wykona utwory autorów XVI. 
iw. (Felice Anerio. Orlando Tasso).

---------------o------------ —

W niedzielą wstęona postu.
Pierwsza niedziela 40 - dniowego postu 

w  Polsce nosi nazwę „wstępnej11. Kościół ka­
tolicki stawia przed oczy chrześcijan obraz 
Chrystusa poszczącego na pustyni i kuszonego 
od szatana. Rozpoczyna się na dobre zbawien­
na praca nad oczyszczeniem serc. Trzeba przy­
znać, iż  duch ascezy katolickiej przybiera na 
sile i w ierzący katolicy usilnie zabiegają, by 
przejść w  czasie postu przez „Manresę11, t. j. 
odbyć ćwiczenia duchowne, rekolekcje. Niema 
też parafji wielkomiejskiej, małomiasteczko­
wej, czy wiejskiej, stowarzyszenia katolickie­
go, gdzieby w  okresie W ielkiego Postu nie 
odbywano rekolekcyj przy licznym napływie 
uczestników. Wobec grozy zorganizowanej 
bezbożności z dużą satysfakcją i  otuchą pa­
trzym y na organizację miłości Boga. Kusiciel- 
szatan otrzymuje mocną odprawę: „apage !11 —  
precz szatanie! Chrześcijanie, wierni wezwa­
niu Kościoła, odbywają z Chrystusem zba­
wienną drogę poprzez pustynie, by tak przy­
gotować się do nowego życia w  okresie Zmar­
twychwstania.

Prezes Gronowski odchodzi do Warszawy
Jak się dowiadujemy, prezes Dyrekcji ko­

le i w  Krakow ie inż. Gronowski ma niebawem 
opuścić na stałe Kraków z powodu przeniesie­
nia go  do Warszawy. Inż. Gronowski ma ob­
jąć kierownictwo jednego z departamentów 
Ministerstwa komunikacji lub też dyrekturę 
warszawskiej Dyrekcji kolei. Poza  czynnościa­
mi służbowemi inż. Gronowski będzie konty­
nuował w yk łady na politechnice warszawsKiej. 
K ierownictwo Dyrekcji kolei w  Krakowie obej­
muje podobno inż. Ejsmond z Warszawy.

— — — O-------------

PRZEŚLAD O W ANIE  R E L IG J I W  ROSJI 
BOLSZEW ICKIEJ.

Dziś w niedzielę 9 bm. o 4.30 pop. odbędzie 
się w sali Zakładu Braci A lbertynów ul. T . Koś­
ciuszki R6  zebranie L ig i Katolickiej, na którem 
Ks. Prof. Jan Piwowarczyk wygłosi referat na 
temat: „Prześladowanie religji w Rosji bolsze­
w ickiej’*.

900-SETNA ROCZNICA ŚW . E M E R YK A .
Tow . polsko-węgierskie urządza dziś w  nie­

dzielę 9 b. m. o 6  wiecz. uroczystą akademję 
w auli U. J. z okazji 900 roeznicy św. Emeryka, 
królewicza węgierskiego, syna św. Stefana. 
W  programie przemowa Ks. Biskupa Prof. M. 
Godlewskiego, pieśni węgierskie w wykonaniu 
Chóru Cecyljańskiego i odczyt o św. Emeryku 
docenta Uniwersytetu warszawskiego dr. Ado- 
riana D iveky ‘ego. Wstęp wolny.

U ZU PEŁN IEN IE  „D Z IA Ł U  R O Z R Y W E K "
Nagrodę redakcyjną —  cyk l ,pTac literac­

kich Marji świderskiej, składający się z 4-ch' 
tomików —  za rozwiązania zagadek z  Nru 
349-go. przyznało losowanie p. Kazim ierzowi 
Borowieiskiemti z Krakowa. P o  odbiór prosi­
my zgłosić się do redakcji.

ALEKSANDRA Z KARSKICH RUSSANGWSKA
Dziecko Marji.

Prezydentka Związku Sodalicji Pań wiejskich w  Polsce,
ur. d. 24. lipca 1863. zmarła w Krakowie, po długiej a ciężkiej chorobie, 

zaopatrzona Świętemi Sakramentami, dnia 7 marca 1930 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Siemiradzkiego 20 do ko­
ścioła św. Barbary naatapi w poniedziałek 10-go marca o godzinie 10 rano.

Po uroczy stera żałotmem nabożeństw ie,
ekgportacja do grobowca rodzinnego na cmentarzu rakowickim.
Na amutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych i wiernych.

Synowie i Jej dozgonna towarzyszka Marja Helclowa. >

i



Btr. 8.
\

O S  N A R O D U  j z  'dnia 10 -j o  m a r c a  193".. Nr. <5?

mie&w c m  y
z &sł€stnici c f j i 4)̂  *

9 marzec dniem żałoby narodowej 
we Frajicjf.

Paryż, 8 . 3. (P A T ). W  związku z niebywa- 
femi klęskami powodzi ogłoszony został dekret, 
wy zmczający dzień 9 b. ®  jako dzień żałoby 
narodowej.

Paryż, 8 . 3. (PA T ). Ambasador Chłapowski 
złożył min Briandowi kondolencję rządu pol­
skiego z powodu katastrofy.

 oęo-------

Przeciw umowie hannlnwe) 
polsko-niemieckiej

wystąpiła frakcja centrowa Niemiec.

Berlin, 8 . 3. fPA T ). Z kół parlamentarnych 
donoszą, że ogłoszone dotychczas w  prasie 

■szczegóły przygotowywanego projektu umowy 
handlowej z Polską wywarły na frakcji cen­
trowej jaknajbardzicj niemiłe wrażenie. Ze stro­
ny frakcji centrowej miały być już nawet pod- 

, jcte kroki, celem uzyskania redukcji odnośnie 
do przyznanego Po'sce kontyngentu zarówno 
węgla, jak i nierogacizny. W  kołach centro­
wych wyrażają bowiem zapatrywanie, iż przy­
znanie Polsce tak wysokiego kontyngentu by­
łoby wysoce szkodliwe dla wschodnich prowin­
cją Niemiec.

Projekt B. B. jest sprzeczny z nowoczesuem ujmowaniem zagadnień ustrojowych
dza poseł Bitner,

itwier-

Do najstarszego składu fortepianów firmy

W?ady$łrw
K r a k ó w ,  Rynek główny i.. 34.
nadeszły nowe transporty fortepianów 
ii pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy­
stawowych sal bez przymusu kupna.

Konferencje marsz. Piłsudskiego.
Warszawa. 8  3. (Teł. w ł.) Marszałek Pił­

sudski był przyjęty przez P. Prezydenta Rzpłi- 
t j na .dwugodzinnej konferencji. Następnie 
min. spraw wojsk, odbył godziimą narado 
z pren jerem Bartlom.

Warszawa 8 . 3. TeJef. wł.). Duże wrażenie 
zrobiła wiadomość, że o godz. 17 p. premier 
3a;rtel wyjechał na Zamek i konferował prze­
szło godzinę z p. Prezydentem

KOMU SIĘ  POSZCZĘŚCIŁO?

W arszawa 8  3. (Teł. w ł.) Podcaas dzisiej­
szego ciągnienia padłv następujące wygrane: 
50.000 zł na Nr. .166.301, 10.000 zł. na Nr. 
52.062, 110.090 5000 zł. na Nr. 89.104. 201.708. 
23.777. 36-279, 3000 zł. na Nr. .25565, 52753. 
*60163. 74926, 107018, 1°0614, 184443. 31905.

GRYPĘ, KASZEL i BR0NCHIT uleczyszsyste- 
matycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stsfana" I „Józefiny". Cho­
roby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena" i ,,Wanda" 
Do nabycia w aptekach i składach apte-. 

eznvch.

O F IC JA LN A  G IEŁD A W ALU TO W A.
Warszawa 8 marca. Brlgja 124.28. 124.59,

123.97; Holandia 357.77. 358.67. 356.87; Ropenha 
ga 238.68. 239.28. 238.08; Tx>ndyn 43.35%, 43.46, 
43.25; Nowy Jork 8.90, 8,92, 8.83: Pary* 34.90, 
34.99 34.81; Praga 26.42%. 26.49, 26.36; Szv a j'a  
:rja 172.54. 172.97, 172,11; ^ztokholm 239.42. 240.02, 
238.82; Yedeń 125.60 125.91. 125.29; Włochy
46.72, 46.84, 46,60; Marka niemiecka w obrota-ci) 
nrrwatnych 212.72

G IEŁD A  A K C YJN A  W W AR SZA W IE .
Warszawa 8 larca. Bank Dyskontowy 127 — 

Bank Polski 165%. 166 —  Siła i Światło 86 — 
Węgiel 51, 5 1 —  Lilpop 25 — Modrzejów 12(4, 
13 % — Pocisk 26 — Starachowice 21. 2114.

pożyczki: 4% promjowa inwestycyjna 127% — 
t>% dolarowa 73. 73% — h %  dolarowa 87 — 
',10% kolejowa 102% — 8 % Listy Zastawne Ban­
ku Gosp. Kraj. 94.

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.
Zurych 8 marca. Fart 20.23%. Londyn 

25 13%. Nowy Jork 5.17.05, Belują 72.05. W łochy 
27.08. rliszmanja 62.75, Holandia 207.35, Berlin 
123.32 Witdcń 72.81. Sztokholm 138.80. Praga 
15.32, Warszawa 58.05, Budapeszt 90.37%.

Warszawa. 8  3. (R A T .) Na wstępie .przewo- 
dniezący poseł Makowski zawiadomił, że  Mar­
szałek Sejmu przesłał komisji projekt zmiany 
konstytucji, złożony przez stronnictwa cen­
trum. Projekt ten jest już przeiz komisję roz­
ważony, ale mtusi być formalnie przyjęty i na­
leży wyznaczyć referenta. Komisja przyjęta go  
do wiadomości, a referentem został poseł Kier. 
nik. Z kolei przystąpiono do dyskusji nad ort. 
44, który mówi o kontrasygnacie aktów rządo­
wych prezydenta. ,>

Poseł Piłsudski referuje : propozycje klubu 
B. B., zmierzające do tego.’ aby kontrasygnaty 
-nie wymagały? orędzia i wszelkie akty m. in. do 
tyczące Sejmu, Senatu, mianowania i odwoły­
wania prezesa Rady Ministrów, generalnego 
inspekttra sił zbrojnych, mianowania i zwalnia­
nia oficerów wszelkich stopni itd. Propozycje
te —  zdaniem mówcy __  nie przyczyniają się
bynajmniej, jak to  zarzucano do -wciągnięcia 
prezydenta w w ir walk politycznych, lecz 
wizmacniają jegio wła izę.

Poseł Niedziałkowski zapytuje, jaką role 
przyznaje w takim razie projekt BBWR. mini 
strowi spraw wojskowych i sprawiedliwości, 
jeżeli będą oni odsunięci od spraw personal­
nych. Za .politykę personalną w wojsku i są­
downictwie ktoś musi być odpowiedzielny. Po ­
seł Kiernik podkreśla, że odpowedzialność 
Rządu za akty rządowe Prezydenta jest ściśle 
związana z kwestią, c*y  system demokracji 
parlamentarnej 1 jest utrzymany. W  projekcie 
BBWR. na tym punkcie —  zdaniem mówcy —u 
przebija się w Polsce tendencja stworzenia je- 
dynowładztwa.

Poseł Wimarski krytykuje o a.po więdnie 
przepisy w tej materji BBWR. twierdząc, że 
konstytucją jaką proponuje BBWR,. nie mógł­

by rządzić nawet monarcha. Kxoś musi być od. 
powiedzialny parlamentarnie i politycznie.

Poseł Bitner (Ohrz D.) podkreśla, że pro­
jekt B3W R. pojmuje nadrzędność Stanowiska 
prezydenta jako bezpośrednie i nieodpowie­
dzialne rządy prezydenta jest to zasada sprze­
czna 'z nowoczesnym ujmowaniem zagadnień 
■ustrojowych. Mówca obawia się dalej miano- 
wań w wojsku przez prA.ydenta. Pas. Bagiń­
ski (Wyzw.) zauważa, że projekt BBW R. całe 
zagadnienie obronności państwa przenosi na 
prezydenta. W  dalszym ciągu dyskusji zabie­
rali głos posłowie: Mackiewicz, Grałiński i Ba­
giński. Na tern zakończono obiady

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
10-tej rano.

Armja Drdtoripńska...
■Warszawa, 8 . 3. (Te. wł.). Projekt B. B. o 

który głównie toczyła się walka nie wyszedł 
obronną ręką, owszem został po szeregu prze­
mówień posłów zdyskredytowany.

P. Mackiewicz, który bronił stanowiska BB. 
w sprawie kontrasygnaty zauważył, że tylko 
wyjątkowym  okolicznościom i nastrojom przy­
pisuje. żeśmy mieli generałów, mianowanych na 
podstawie klucza partyjnego.

P. Czapiński (PPS) A  teraz? Kiedyż to było 
większe upartyjnienie wojska, jak teraz?

P. Mackiewicz: N ie może pan tego dowieść, 
bo upartyjnienie, to oznacza związanie wojska 
z życiem-polityt-.zuem kraju.

P. Czapiński: W ojsko się wiąże z osoba a 
osoba jest związana z polityką.

P. Mackiewicz: Najlepszem jest wojsko, le­
żeli jest związane z osobą.

P. Czapiński: To jest wojsko preiorjańskie 
a nie państwowe. <

1 Przy 
reumatyzmie 
zaziębieniu 
bólu głowy

s? ir  in -

Jednom yślne p o tn ie n ie  podatku obrotowego
O złagodzenie zawodu jakiego doznało kupiectwo.

Warszawa, 8 . 3. (Tel. wj.). Sobotnie posie­
dzenie Sejmu rozpoczęło się ślubowaniem posła 
Zb. Wierzbiańskiego (Str. Chłop.), poczem p. Pra 
ger (P. P. S.) interpelował marszałka sejmu, 
czy zarządzi zmianę składu komisyj wobec 
zmiany liczebnych stosunków w klubach. Cho­
dzi o to, że w komisji administracyjnej zasiada 
p. Chudy, przedstawiciel KI. B. B S., który to 
Kiub po stracie mandatu przez p. Szczypior­
skiego ma obecnie 10 posłów. 5

Z kolei przystąpiono do ustawy o państwo­
wym podatku przemysłowym, ru r o w a ł poseł 
Hołyriski (B. B.), przedstawiając nowelę, którą 
przepracowała komisja skarbowa. P> referacie 
przemawiał poseł brun (E. B.) broniąc tego po­
datku, prosił jednak ministra skarbu o to, że­
by przez odpowiednie nastawienie władz przy 
postępowaniu wymiarowem i egzekucyjnem 
złagodzić zawód, jakiego doznało kupiectwo. 
Poseł Prager przedstawił historję podatku i 
podniósł, że drobni płatnicy, którzy me prowa­
dzą ksiąg, są poddawani dowolnemu obciąże­
niu. Rzad nie zdecydował się na gruntowną re­
formę przez wzgląd na równowagę budżetową. 
Interpelant domaga się, ażeby rząd w  ciągu ro­
ku przedłożył projekt ustawy aby zastąpić ten 
pouateu innym systemem opodatkowania. Dru­
ga rezolucja p. Pragera di^naga się, aby w  naj­
bliższym roku budżetowym zastosować dla płat 
ników zryczałtowania tego podatku. Mówca 
jest zadowolony, że minister wyraził gotowość 
skorzystania z tego prawa.

P. Rybarski stwierdził jednomyślność co do 
potępienia poib.tlcu obrotowego, natomiast brak 
jednomyślności co do czasu, kiedy ma nastą­

pić jego zniesienie. Podatek ten stal się podat­
kiem pośrednim dla silniejszych ekonomicznie, 
a bezpośrednim dla słabszych. Podatek obroto­
wy pojawiał się w historji w różnych czasach. 
Po raz pierwszy pojawił się w czasach rzym­
skich. Był potrzebny naskutek wydatków na 
wojny domowe i na wielkie budowle reprezen­
tacyjne. O ten podatek toczyła się potem walka 
za Tyberjusza i Nerona. Po pewnym czasie 
znikł on. Podatek obrotowy istniał w Hiszpanji 
od 1342 r. do 1815 i historycy hiszpańscy temu 
podatkowi przypisują gospodarczy upadek Hisz 
panji.

Gdy książę Alba chciał podatek obrotowy 
wprowadzić w >.iderlandaeh, to stało się to 
jedną z przyczyn powstania i oderwania się 
kraju od Hiszpanji. Wprowadzono go no woj­
nie domowej w Stanach Zjednoczonych w 186? 
r. i obowiązywał dopóty, dupóki istniały tru­
dności walutowe. Po wojnie światowej Dodatek 
obrotowy wprowadziły prawie wszystkie pań­
stwa ale w wielu krajach , istnieje już tylko 
w formie Szczątkowej.

;  Gofirącie ulg pogłębiło depresją.
Warszawa. 8  3. (Te l. w ł )  W  .datezej dysku­

sji na plenum Sejmu nad podatkiem obroto­
wym  zabrał głos m. in. poseł Kuśnierz, który 
ubolewał, że -minister wycofał przyznane już 
ulgi. Rząd widocznie nie zdaje sobie sprawy 
z powagi sytuacji Cofnięcie ulg pogłębiło 
W’ kraju depresję. P. Kuśnierz apelował do mi­
nistra skarbu, ażeby jeszcze w ostatniej chwili 
zmieiui stanowisko i przywrócił ulgi prziitem  
‘przyznane.

ine opakowania z cierwonp banderolę 
ł makiesn *BAYER* w kształcie krzyża tę  
do nabycia we wszystkich aptokaęh*

Rektor Marchlewski zdejmuje 
maskę obłudy z sanatorów.

Warszawa 8 . 3. (Telef, wł.). Po raz merwszy 
wystąpił z przemówieniem rektor sen. Mar 
chlewski, ktorego m-uwa przy tak specjału ym 

dziale, jak rolnictwo, wniosła bardzo dużo no­

wych wartości i była słnenana z wielkiem za 

interesowaniem. Tak samo ustęp dotyczący 

spraw politycznych, iw którym sen. Marchlewski 

wystąpił przeciwko podziałowi społeczeństwa 

na sanatorów i sanowanych, wywołał bardzo 

dobre wrażenie. Nie można sądzić, mówił p. 
Marchlewski, żeby jedna część społeczeństwa 

była leosza, patrjotyczniejsza, mądrzejsza, me 

można jednej rrzeciwstawiać drugiej.
Głosy: Słusznie, oklaski.

Ponadto nie można wprowadzać w ludzi 
rzeczy nieprzyrodzonych: Nie TÓbcie z siebie 

bezuartyjników, eunuchów, ludzi bezpłciowych 

fwesołość, oklaski), bo takimi nie jesteście i le­
piej na szczęście z oczu wam patrzy.

'150 protestów wyborczych.
Warszawa, 8 . 3. (Tel. w ł).  W  poniedzi?:ek 

Sąd Najwyższy będzie rozpatrywał protesty 
wyborcze w  okręgu 56 (Kow el) i 61 tNowogró- 
dek). Prawdopodobnie w okręgu kowelskim wy­
bory bedą unieważnione. Była tam jedna tylko 
lista B. B.. która wzięła wszystkie 5 mandatów. 
Ogółem Sąd Najwyższy ma rozpatrzeć jeszcze 
przeszło 15u nrotestów.

15 milionów na fundusz bezrobocia.
Warszawa, 8 . 3.' (Tel wł.). Na posiedzenia 

komisji budżetowej odroczono trzecie czytanif 
projektu * ustawy o zaopatrzeniu nauczyci 4 
weteranów celem uzgodnienia poprawek z refe­
rentem posłem Korneckim. Przyjęto projekt 
ustawy w  sprawie pożyczał długoterminowej 
dla państw, zakładów wodociągowych na G. 
Śląsku. Komisja uchwaliła przedłożenie rządowe 
o 15 milionów na fundusz bezronocia na bieżą­
cy okres oudżetowy. »

rew . Lamot ustąoire.

Kryzys rolniczy w dyskusji Senatu.
Trzeba ograniczyć rrodukeję roślinną, a wziąć się na większą skalę do nrodukcji zwierzecej.

ma przyrodniczego. Mówca twierdzi m. in., że 
nuszą pszenicą nie możemy konkurować z psze­
nicą kanadyjską i argentyńską, gdyż posiada

„Kurjer Warszawski11 donosi, że wojewoda 
pomorski D aw i na uriopie od czasu spotkania 
się z p. Prezydentem i że na swój urząd nie 
wTóci. „Kurjer Poznański" łączy te pogłoski 
z nadzwyczajnymi rewelacjami warszawskiej 
„Myśli Niepodległej", które kwestjonują uczci­
wość p. wojewody. Miał się nazvwać ..Wron­
ka". potem z francuskiego ..Lamotte". wreszcie 
.,Lam ot". Jako Wronka miał być za czasów 
rosyjskich aresztowany za udział w bandytyz­
mie. P. A. T. zaprzeczyła tym pogłoskom, dość 
jednak ogólnikowo.

ZM a RŁ ROMAN ŻELAZOWSKI.
Lwów. (A  W .). Zmarł tu dziś w -wreku łat 76, 

znakomity artysta dramatyczny Roman Żelar 
zowssi, b, dyrektor sceny lwowskiej i długo­
letni pracownik na1 scenach warszawskiej i kra­
kowskiej Pog-zeb odbędzie 6ię w  poniedziałek 
o godz. 3-ciej po południu.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C C N C 0 R D  J A "

W 3 L N E G O
-I. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.

- urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshntnaeje 

i przewozy zwiok do wszystkich kraji.
■ :«iej zdobnym daleko idące ustępstwa

Watozawa 8 . 3. (P A T ). Przystąpiono do 
obrad nad budżetem Mm. Rolnictwa. Sprawo­
zdawca Boguszewski (BBW R.) omawia kwest je 
kryzysu w  rolnictwie i zaznacza, że istnieje 
niebezpieczeństwo, że produkcja rolno nie bę­
dzie zainteresowana w  dużej wytwórczość: i 
przejdzie na gospodarkę ekstensywną. Mówca 
domaga się pomocy kredytowej dla, drobnego 
rolnictwa i proponuje przyjęcie budżetu Mini­
sterstwa Rolnictwa w  b,-.mieniu sejmów ram.

Sen. Niezabytowskf (B. B.; podkreśla, że tak 
jak podczas w ojny hasłom było wszystko dla 
zwycięstwa, tak obeeme w czasie kryzysu has­
łem tern powmno być: wszystko dla rolnictwa. 
Mówca zaie-ca produkowanie większej ilości 
pszenicy, oraz siemienia lnianego, gdyż dzt=iaj 
kilkadziesiąt tuinn tego nasienia- sprowadzamy 
z Argentyny. Mówca omawia brak środków 
obiegowych i podnosi myśl sen. Gaszyńskiego 
(B. B.), który w komi3ji budżetowej mówił o 
oparciu obiegu pieniężnego na wartości realno­
ści.

Sen. Marchlewski (Piast) zastanawia się nad 
problemem kryzysu rolniczego z punktu widze-

ona zbyt małą ilość białka. Produkcja buraków
cukrowych jest przekreślona, gdyż produkcja 
ttzeiny cukrowej jest tańsza i prostsza. Z tegc 
tytułu mówca wnosi, że trzeba ograniczyć pro­
dukcję roślinną, a wziąć się na większą skalę 
do produkcji zwierzęcej. Dalej mówca uważa, że 
Ministerstwo Reform Rodnych za mało współ­
pracuje z Ministerstwem Rolnictwa, wskutek 
czego przy parcelacji niAin* odpowiedniego -pla 
nu gospodarczego, któryby uwzględniał np. za­
kładanie chłodni. Ministerstwo Rolnictwa t>o 
winno narzucać dyrektywy.

Sen. Nowak (B. B.) apeluje do rządu o obni­
żanie cen nawozów sztucznych, oraz o wpłynię­
cie na bank rolny, aby wypłacił drobnemu rol­
nictwu uchwaloną już pożyczkę, domaga nie 
wreszcie utworzenia osobnego departamentu dla 
spraw drobnego rolnictwa.

Następnie przemawiali sen. Szujski <B. B.). 
sen. Iżyck i (Wy-zw.) i sen. Boguszewski 

 . - O — —

Rezerwiści z cenzusem —
podporucznikami.

/  1

W  celu ostatecznego uregulowania, sprawy 
szeregowych rezerwy, . którzy w latach ubie­
głych do roku 1929 włącznie ukończyli z ■wy­
nikiem pomyślnym jedna ze szkół podchorą­
żych rezerwy, a nie uzyskali tytułu podcho­
rążych rezerwy z rąCjf pos.adania canzum 
wykształcania tylko 6 -* -8 klas szkoły śred­
niej —  winan zainteresowani rezerwiśc: zgło­
sić się do swych PKU. ze świadectwami ukoń­
czenia szkół podchorążych rezerwy i świadec­
twami studjów cywilnych do dnia 25 b. m.

■ Dla orjentacji oodaje się,, że Ministerstwo 
spraw wojskowych zamierza tę kategOTję sze­
regowych rezerwy powołać na ćwiczenia reiz., 
szkolić ich, jak podohorzących rezerwy i na­
stępnie na podstawie art. 87 pkt 1 b ustawy 
o podstawowy :h obowiązkach i prawach ofi- 
eeTÓw W . P. przedstawić do nominacji na 
podporuczników rezerwy tych wszystkii-h, 
którzy uzyskali odpowitdjr > kwalifikacje.

■i*
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ASBUnd I O l »

Corotmith 8Z

* L  C  S m i t h  S  C o r o n r  

T y p e w r i t e r s  

I n c

51 Madison Ave New York 
e Pebruary 4, 1930 ,

Ht . Ludrlt Akaman,
U lica Szewska L 22, 
Kraków, Poland.

Dear S ir:

As prewlously announced, the Judge# 
nade thelr decislon as to the winneis in the 
Windów Display Contest on February ls t  and 
we take great pleasure in sending you a cheek 
fo r  the F irst Prize, which haa been awarded 
to your display.

This w il l  be shown in the February 
28tb lesue o f the Smith-Corona Sales Newe.

We thank you for your cooper&tlon 
and heartily  congratulate you.

Tours very tru ły ,

LMunlck/l£F
Joreign Sales Department.

„ — —i Jan Już uprzedzaliśmy,odbył się  w dniu 
1 lutego konkurs wystaw sklepowych z udziałem 
sędziów,którzy przyznali pierwszą nagrodę wys­
tawie wpana.za którą przesyłamy czek.

i Jednocześnie nadmieniamy,że powyższe-
opisane będzie w miesięczniku Smith & Corona 
Sales News z dnia 28 lutego.

Dziękujemy WPanu za-współpracę I  ser - 
?deczniź winszujemy.

List zawiadamiający o uzyskaniu nagrody

=

prlcca

lit
2nd
3rd
4th

Stb.

eth
7th

8th

9th

loth

l i t h

iath

13th
14th

15th

PRISE

STALtRS iriiooir PISPUY COETEgy 

Ł939

Aaount W i r.ne z m Łoca.tl on

$150.00 Ludwik Kraków

100.00 Uayna.rd» Typewriter Houae Cape Town

75.00 AktŁebolaget Real Btocfchola

50.00 Rowe & 0o. Ltd. Rangoon

25.00 8. Caroana Clausen 0*1 o

25.00 G lblaa 4 Company Praguo

15.00 R. W. Cava 4 Company Colombo

15.00 Cooez da Caray Coapany Hamana

10.00 The Rez company Vlenna

10.00 J. T .  Pfeiffer Zurlcb

0.00 Ricardo B ata lia  6an Jose

5.00 Anclenne lialaon Rerlncz Llege

5.00 Etat). 0* Tan Hoeoka firuattla

5.00 kac Dougall* Jbinltad Sydney

5.00 Juan Trey Barcelona

\

Fol and

8outh A frica  

Swedeh 

India 

Horway 

Czeche-Slavafcic 

Ceylon 

Cuba 

Au®triu 

3»ltzerlar.d  

Coeta Rlca 

Belglun  

Belgi ua 

Auetralia  

Spaln '

Kolejny wykaz nagród.

. k r -  ^  /*>.

M A D IS O N A ' '

N ew  Y orkFEBWUAW ™RTH 1538

w M m
* . " i

U.S. $ 150.00 £
O n  D e m a n d  p l e a s e  p a y  t o  t h e  o r d e r  o f

X. Jfe LUDWIK AKSMAN Y- V- V- _____:____ L,---------------------
ONE HUBUBEŁ FIFTY f. 00/100 UNITED STATES DOLLARS V- X______

PAYABLE AT THE DRAWEE3 BUYING RATE FOR 3I6HT DRAFT3 ON NEW YORK.

To
BANOUE DE L1OUEST,

*  WARSAW, POLAND.

N? MS 4250

Czek za nagrodę

Amerykańska fabryka L. C. Smith & Corona urządziła światowy konkurs wystaw 
sklepowych swoich przedstawicieli.

Sędziowie na konkursie tym składali się-z wybitnych osobistości świata naukowego, 
handlowego i przemysłowego, nie mających nic wspólnego z fabryką.

Pierwszą światową nagrodę na tym konkursie otrzymał jak to widać 
z zamieszczonych kopji oryginalnych listów

L U D W I K  AKSMAN*

powszechnie znany kupiec krakowski, jeden z pierwszych pionierów w d z ie ­

dzinie maszyn biurowych.

*

#
#
*
*
#
*
&
&

*
*
#

*
*

&
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Gwarantowane, pełne

Mim i imtiiiE
—  l ~ n M I M  I— ■

zwykłą Nr. 1.
półkrem ową Nr. H.
krem ową Nr. III.

higjeniczne, szczególnie dla dzieci, 
odkażone sposobem i aparatem

D i S ™  S T A S S A N O
z Instytutu Pasteura w Paryżu dostarcza 

J e d y n ie

KRAKOWSKA
CENTRALA

MLECZNA
ul. Lubicz 40. telefon 24-90 i jej liljo :
ul. św. Jana 3. tel. 33-S3
ul. Zwierzyniecka L  33.
ul. Madelińskiego L. 7.
ul. Kalwaryjska L. 34 Firma Dębski tal .1707
Dostawa do domu

stale, w  zamkniętych butelkach, na za­
mówienie w  Centrali tub w  filjach.

» S K O D A “
T ra k to ry  R o l n i c z e  30 KM.

i1 • i • im V. I ’ ■ . . , 1 f,r j-ft - , \

dla popędu naftowego.

W g t w ó r n l a  k i l i m ó w
Ireny Gutwińskiei

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

99 W I E D Z  A “

nadeszły i polecamy takowe na n a d ch od zą cy sezon wiosenny. 
Kosztorysy, prospekty i obliczenia rentowności przedkłada na żądanie

Biuro sprzedaży Zakładów  „ S K O D Y 11 
W KRAKOWIE, ULICA GERTRUDY 2. TH . 3434-
S k ł a d y :  L w ó w ,  Sykstuska 22. telef 6109. —  K a t o w i c e ,  Poprzeczna 3. telef. 1660.

S w ó j  d o  S w e g o !
Nowo otwarty jedyny w Krakowie katolicki 
sklep z dodatkami krawieckiemi (pod firmą)

JAN SAJAK
!j KRAKÓ W , ul. św. Tomasza 24.
Jj Nowy dom Kasy Oszczędności Miasta Krakowa. ||

ZAKŁAD WITRAZ0W0-SZKLAR3K!
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za I m .  
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat? . 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

P a p i e r  Listowy blo­
kowy — płócienny 50 

listów i 50 kopert (5 kolo­
rów — 2 formaty) Zł, 3-50 

poleca
Skład papieru i galanterii 
M:chnł Słomiany Kraków, 
nlica Sławkowska L. 24. 

Telefon 1744.

Gdy miesiąc marzec nad-
> chodzi,

Każdy w  biocie, w śniegu 
brodzi.

Lecz gdy bucik kupi 
u Kapery,

Śmiało po roztopach od­
bywa spacery,

Bo u niego obuwie naj 
lepsze na świecie,

Lepszego od n :ego nigdzie 
nie znajdziecie.

Okazja powóz jesio­
nowy na oliwnych 

osiach, wózek o jedneru 
siedzeniu, drugi o 2 sie­
dzeniach nowe, z dawnei 
fabryki Ignacegc Grzędzie a 
do sprzedania Podgórze 
ul. Wielicka 8 u właści­
cielki od 8 — 10 i 2 — 6 pop.

K I L I M Y
artystyczna —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej W ytwórnia „K ob ie ­
rzec'* Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 3169.

T y s i ą c e
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nud­
ności, zgagę, niestrawność, 
brak apetytu, bledaicę, 
ogó Ine osłabienie et cetera 
odzyskało zdrowie, uży­
wając ziółka sławnego na 
cały świat Dr. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Żądajcie bez 
płatnej broszury pouczają­
cej. Adres: Liszki. Apteka.

płócien
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

i bielizny
R. KOWALSKI
Kraków, ul. Wiślna L. 8.W? v i

po leca :

płótna lniane i bawełniane, 
obrusy, ręczn ik5, (Ścierki, kapy, 
koce, ko'idry, chusteczki, poń­

czochy, skarpety.

W ielk i wybór.' — Ceny n iskie ! 

■    >

T o.wnsiSt E d w a r d
z Gorlic un eważnia 

książkę wojskową wydana 
przez P. K. U. w  Nowym 

■ Sączu 164

Kraków, ul. Studencka 1L  i. p ‘
prowadzą usine lekcje na kursach zbiorowych 
w  Krakowie, oraz przygotowują w drodze 
korespondencji, zapomocą świeżo, przez fa­
chowych profesorów onracowanych skryp­
tów, wskazówek, programów t tematów.

Kursy powyższe dzielą się na:

1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 
typów i seminarjum naucz.

2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3). Kurs niższy w  zakresie 4-ch kl. gimn. 
i). Kurs 7-miu klas szkoły oowszechnej
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal- 

nogo, uprawniającego do skróconej służb? 
wolskowe .  1 .7  a t p  ■

U w a g a !  Uczniowie kursów korespondencyi- 
; nych otrzymują co miesiąc oprócz całkow i­

tego materiału naukowego, tematy z 5-eiu 
głównych przedmiotów de opracowanie.
Na kursach „ WIEDZA* wykładają na jw y­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
szkól średnich.

l)o  dyspozycji uczniów (enic) kursów zOio-' 
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. lak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów.

IN S T R  U M E N  TA  
M U Z Y C Z N E

dęte i smyczkowe oraz CząinB 
zapasów* oe tychże — Stari 
instrument* naprawie zostraja 
kupulo lub wymisms na nawo

MIOD
czysto pszczelny bez 
domieszek 5 klg. — 
20 zł. 10 klg 38 zł 
20 klg. 74. zł. wysy-' 
ła właściciel najwię­
kszej pasieki w Pań­

stwie
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

J—of NIKIEL
Kroków, Szewska 2.

Wszelkiej porady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych, 
ud^ielfl *> « z n ł  *  ł n I e .

. ' P IERW SZO RZĘDN Y

ZAKŁA D  P O G R Z E B O W Y

„AETERMITAS"
UL. M IKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047. 
urzgdza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówka I na raty.
Cen? umiarkowane.

Istniefe przeszło lOO łat!
O d s e o e z o n a  1 5 -ta  p r e m ia m i ,  2 -m a  n a g ro d a m i p a ń s t w o w y m i,  9 -m a  z ło t y m i m e d a la m i

G R A N D  P R I X ,  R z y m  1 9 2 6 .
Z ł o t y  m e d a l  G n i e z n o  1 9 2 5 ,  Z ł o t y  m e d a l  R z y m  1 9 2 6 ,

Z ł o t y  m e d a l  M i n i s t e r s t w a  P r z e m y s ł u  i  H a n d l u  C z ę s t o c h o w a  1 9 2 6 .

O D L E W N I A

G ZW OKO W
w Białej Małopolska

( e n v  n a j n i i s u f t i

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 

; doścignionej jakości mater- 
Jału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancję czyste; ńarmonji 

do już istniejących. 
Przelewa p$knięte, nrzeman 
towujs stara systemy na nowo.

Warunki spłaty

Zaw iadam iam y!
naszych P. T. Odbiorców, iż z dniem 1 b. m. przedstawicielem 

naszym na miasto Krabów, oraz woiew. Krakowskie został

p. S. KOERREL
H r a H  O w .  u l  $ w .  O e N r a d i j  L  1 2 .  T e l .  2 6 - 8 3
Polecając swe wyroby prosimy darzyć p. S. Koerbla Sweir

zaufaniem

» >

» s

Fabryka czekolady Spółka Akcyjna w Poznaniu

s s e e s s s e s s e s s s s s e ó M M * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * 111* * * *
-

N A  P O S T !M A  P O S T !  ____________
’ Sery krajowe i zagraniczne, sardynki, tuńczyk, kippersdy, 
szprotki w  oliw ie, śledzie pocztowe, marynowane i do mary- 

. nowania, biklingi. szproty, węgorze i łosoś wędzony, skumbrie, 
; kefale i byczki w  sosie pom idorowym i t. d. poleca po priy- 

stępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
t j \

Kraków, ul. Florjadska L. 49.
C o d z i e n n i e  ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  I d e s e r o w e .

i i i n i i i i i i i
P I OTRA G R Z Y W Y

w Krakowie, ul.' Rajska 10. Tel. 4743,
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów ,— broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy,

‘ Książek do nabożeństwa.
Oprawa bibliotek po zniżonych cenach.

W jóaw cu ta  „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warchałowski Drukarnia „Głoeu Narodu" pod zarz. R, Fetka.


